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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . e e dzłr. 50 et. 

miesięcznie . EKG > 507 
Z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie w kraja . . . . . . 2 złr. — e 

a | w Monarchii arstro-węgierskiej . 6 „n — n 

E | do Prus i Niemiec. . . 

8 \on Francji . . e e. | po 7 złr. 

F] „ Belgii i Bzwajearji =. - > 50 et 

| 5 Włoch, Turcji i księstw Nadd. AE 


„ Berbji 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Od Administracji 


„Głazety Narodowej“ 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . 9, 
kwartalnie . . . A 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . . : . 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
rocznie. . 24 złr. 
półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . . . . 6 złr. 
miesięcznie . . GG a ZRK 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


a 


Lwów dnia 26. listopada. 


Od niejakiego czasu organa hr. Taafiego po- 
czynają ogłaszać nietylko napaście centralistyczne 
na Czechów. ale też odpowiedzi dzienników 
czeskich. Politik odpowiadając na uchwałę posłów 
niemieckich sejmu czeskiego z 22. bm., wykazała, 
że w lecie dr. Rieger a w październiku marsza- 
łek krajowy ks. Lobkowic udawali się do dr. 
Schmeykala z wnioskiem, aby się żebrała komisja, 
złożona z mężów zaufania obu narodowości, dla 
wypracowania projektu do obopólnego porozumie- 
nia. Ale oba razy dr. Schmeykal dał rekuzę. 

Stara Presse, a nawet czytywany przez ce- 
sarsa Fymdbliż podaja te wywody organu czeskie- 
go, — Stara Presse z obszernym komentarzem, 
wykażującym. że sprawa ta mogła tylko na kon- 


ferencji ponfnej być przygotowaną, a nie przez |kazji jubiłeasza ks. Bismarka. 


sejm, z którego Niemcy ustąpili, że zatem Niem- 
cy odrzneając propozycje dr. Riegera i ks. Lobko- 
wica, złożyli tylko dowód, że porozumienia, a więc 
miru w kraju i państwie nie chcą. : 
Tymczasem jeden z organów niemie- 
ckich w Czechach, Reichenberger Ztg., wzy- 
wa posłów niemieckich „do działania“ — a 
mianowicie do ntworzenia osobnego zebrania sej- 
mowego, jeżeli nie w Pradze, gdzie wolność obrad 
mogłaby być zagrożoną. to w którem z północnych 
miast czeskich ; opozycja — jak radzi ten dzien- 
ierwszym rzędzie ogłosić swoje 


kwestję administracyjnego podziału kraju, uchwały 
zaś powzięte wprost rządowi zakomnunikować. 


Sejm prowincjonalny w. ks. Po- 
znańskiego ma być zwołany w końcn lutego 
lub na początku marca. 


Pod wpływem nienawiści do Niemców i 
rozpaczliwego czepiania się Rosji, doznają dziwnej 
zmiany sympatje Francji dla Polaków. 
W numerze z dnia 22. b. m. ogłosił Figaro p. t. 
„Kwestja polska" artykulik, w którym bierze w 
obronę wyjątkowe prawa przez rząd prnski prze- 
ciw Polakom pod berłem pruskiem wymierzone, 
prawa, na które wszyscy Francuzi nie mają dość 
słów oburzenia, gdy one nderzają w Alzację i Lo- 
taryngię. Jakby do wtóru berlińskim  półurzedo- 
wym organom, tłómaczy Figaro energiczne kroki 
księcia Bismarka w sprawie polskiej postepowa- 
niem samychże Polaków. Punkt zaś ciężkości całe- 
go artykułu leży w sensacyjnej wiadomości, opo- 
wiedzianej z dziwną bezmyślnością, o jakimś 
ongresie przywódzców narodu pol- 
skiego, odbytym w Parsżn, a zwołanym znów 
na przyszły miesiąc do (łenewy. Na tyin kongre- 
sie miano postanowić, aby zażadać pewnych gwa- 


| stkiem mie uderzać na cesarza Wilhelma 
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rancyj od paaslawistów rosyjskich, a w zamian 


Zarazem zapowiadają 2 Berlina, że prasa 
za to zobowiązać się do chwycenia za oręż prze- rosyjska zwróci się wkrótce przeciw Austrji, gdy 


ciw Niemcom, gdy wojna pomiędzy Niemcami a 
Rosją wybuchnie. 

Bulwarowy organ francuski nie przebiera 
zwykle w wiadomościach, byle tylko były sensa- 
cyjne, a o tej saa mówi, że „sprawdzić ją trudno, 
lnb wprost niemożebnie.* Wierzymy bardzo, bo 
sprawa w tej formie nie istnieje wcale, a gdyby na- |z powodn ostentacyjnie siinego nacisku na potrój- 
net byt jakis samozwańczy wybryk podobnej kate- ne przymierze, a zupełuego milczenia o wizycie 
gorji, to nie wolno nikomn wiązać go z „kwestja | cara jest bardzo groźną, że jednak ostrze mowy 
polską.“ zwrócone jest przeciw Rosji a nie Francji. Sfery 
dyplomatyczne, oceniając giamiecką mowę tronową, 

Z Petersburga zapewniają, że rząd | uważają, iż daje ona wiele do myślenia, Między 
nakazał wydawcom wszystkich dzienników wstrzy- | wierszami można czytać frażna obavy. Możność 
mać się od napadów na Niemcy a przedewszy- | najazdów jest wyraźnie wstazaną. Dalsze zwiększe 
inie wojska jest zapowiedziane. Symptomata te są 


występowanie przeciwko Niemcom zostało jej 
wzbronione. Mimo to sytuacja nie jest beznadziej- 
ną, aczkolwiek pewna nadzieja utrzymania pokoju 
polega tylko na sile trójprzymierza. || 

Większa część wiedeńskich dzienników przy- 
chodzi do wniosku, że niemiecka mowa tronowa 


3 


ji ks. Bismarka, groźne. | 
Ustąpienie ministrów  Delianowa, Organ hr. Kalnokiego.- Frmblit, który wczo- 
Wysznegradzkiego i Tołstoja, które ma być już |raj tak był zaniepokojony zjazdem berlińskim, a 


, przyczyny, dla których sejm dnich prowincjach Rosji, i pisze dalej: „Co do 
czeski opuściła, a następnie wziąć pod obrady | 


| za 


zwlaszcza rozmową cara 5 Dismarkiem, iż powie- 
dział, że „trzeba mozg 2 ?ałą forsą smarzyć sobie, 
ale z góry być pewnym. Że się niczego domyśleć 
niepodobna“ — dzisiaj 0 mowie tronowej sam po- 
dobno nie wie co pisze. Dowiaduje się z hiej rze- 
czy tej już wiadomej oddawna, a tylko powtórzo- 
nej w mowie tronowej, Że pokój jest celem Nie- 
miec, ito pokój na wsze strony obronny, i że 30- 
jusze nie wykluszają Przyjażnych z innemi mo- 
carstwami stosunków. Jako rzecz arcyważną pod- 
nosi Frmdblit, i to słusznie, że mowa tronowa 
przyniosła prawie pewność wojny ekonomicznej 
z Niemcami, „jakkolwiek nie jest wyklnczoną na- 
dzieja, że co do Anstro- Węgier dojdzie się do ja- 
kiej ugody na czas dłuższy“, 

W tonie radości, jak gdyby odtąd upiór ro- 
syjski na zawsze został kołem osikowym przebity, 
pisze Stara Presse: | 

„Dnieje w Europie. Mgła opada, a promie- 
nie nowowschodzącego słońca oświecają stanowisko 
przyjaciół i przeciwników, Poczęło się w delega- 
cjach austro- węgierskich, szło dalej w wizycie 
carskiej i jej rewelacjach, a Z niemiecką mow 
tronową dla środkowej Enropy znpełne j 


niezsawodnem, uważane jast za znak, że panslawi- 
ści zaczynają popadać w niełaskę u cara, 


Według Nowosti, petersburska Rada 
stanu otrzymała do rozpatrzenia projekt prze- 
kształcenia straży granicznej w osobny 
korpus, na wzór korpusu żandarmów, oraz wzmo- 
cnienia tejże straży o dwie brygady. 

Ma być pewnem, Że równocześnie jednaj 
nocy odbyły się rewizje w 300 domach w Pe- 
tersburgn, Kijowie, Moskwie i Twerze. Uwiezić 
miano 180 osób obojga płci. Z pomiędzy uwię- 
zionych zastrzelili się dwaj oficerowie inżyniecji i 
7 oficerów piechoty. Liczne proklamacje nihilistów 
zapowiadające „akcję* po powrocie cara, skłoniły 
policję znowu do zdwojenia czujności, 


Za dziadzieznościągodnościkan- 
clerskiej w rodzinie Bismarka przemawia 
znowu berliński Deutsches Tageblatt, wypełniając 
trzy łamy zasługami hr. Herberta Bismarka. Po- 
mysł to nie nowy, poruszono go już w sferach 


: ą 
narodowo-liberalnych przy sposobności składek z o- ne już światło 


padło ua stan rzeczy. Wschód zalegają jeszcze 
grube mgły, a na Zachodzie brzask jąkiś zatrwa- 
żający. Kończy się polityką frazesów i paliatywów, 
a zbliża się rozstrzygnięcie owych przesileń, które 
od roku ludy Europy trwogą napawają. Czy zaś 
pałny dzień pobojewiska, czy pokojowe interesów 
wyrównanie przyniesie — oto, CO jeszcze zakry- 
wają mgły na Wschodzie a brzask na Zachodzie. 

„Ale że sprzymierzone mocarstwa Środkowej 
Europy zespolone i w pełnej zbroi z otnchą wy- 
glądaja na wszelkie ewentnalne wypadki, to dzi- 
siaj tak jest jasnem, jak j ten fakt, że sternicy 
państw do przyszłych ewdntua!nośe: także wojnę 
enropejską zaliczają, i na ten Wypadek się przy- 
gotowały. Oto rdzeń wyjaśnienia, jakie mowa tro- 
nowa przyniosła Europie. 

„Oświadczono w niej uroczyście, że zachodzą 
niebezpieczeństwa wojny 1 obawy niesłusznych za- 


Nordd. Allg. Zig. omawiając mowę tro- 
nową, podnosi, że „projekta rządowe. dotyczące 
landwery i landsztarmu, mają na celu istotne zwię- 
kszenie siły zbrojnej. Zapowiedź ta w związku 
z nstępami o polityce zagranicznej tem mniej po- 
trzebować będzie komentarzy, ileże właściwie koń- 
cowy ustęp mowy troniwej przez całą prasę sym- 
patycznie został powitany*. 

Post nawiązując swoje uwagi o mowie tro- 
nowej, mówi o groźnem gromadzeniu sią wojsk 
rosyjskich w południowa - zachodnich i w zacho- 


znaczeuia tego niezaprzeczonego faktu, nigdzie nie 
może być żadnej wątpliwości. Słońce wojny rosyj- 
sko-austrjackiej weszło właśnie na widnokrąg i 
pewne doczekamy się jego południa“. 


zadydkagosósł l czepek. A takie rzeczy OŚwiadcza się tylko wte- nem nie było.“ Zdaje się jednak nie ulegać wąt- 
Zaraz jednak rozesłano co do tago artykułn | dy, gdy się już za rękojeść uchwyciło I każdej | pliwości, iż snłtan pod żadnym warnnkiem nie 


komunikat, oświadczający, że „wojenny artykał | “Y. a h 
w Post nie odpowiada tna obej M a | chwili broń dobyć jest o ie *. spó 
czył w Berlinie, jakoby Rosja miała zamiar roz- kich dyskusyj, na przysz Jiko fakta przema- 
poczęcia przeciwko Austrji wojay zaczepnej, wsze- 
lako wypowiedział on swoje niezadowolenie z po- 
lityki austrjackiej; gdy jednak ks. Bismark wspo- 
mniał o trójprzymierzn, oświadczył car, że Austrji 
nie zaczepi*. s z 4 aga odpowiedzi sp 
Kreuestg. omawiając mowę tronową, wyraża | niesłuszne“, Ton ten SEE 4 Fo zi dobitniej- 
zdanie, że „stosunek Austrji do Rosji nie mógł | 579), niż interpelacja ambasa a A 
być dotknięty w rozmowie cara z Bismarkiem, a Wspomniany powyżej bo Madi Post wywołał 
istotna polityka Niemiec na Wschodzie nie może | Spadek kursów na gieidglp perinapaj. 
uledz żadnej zmianie, gdyż chcą one pośredniczyć = 
pomiędzy interesami austrjackiemi a rosyjskiemi. Köln. Ztg. dowiaduje się z Petersbnrga, 
Czy będą jeduak miały powodzenie. zależy toodstron | ża tamtejsze sfery dworskie bardzo zadowolone są 
interesowanych. Niemcy uwzględniają interesa Rosji |z wizyty berlińskiej, jednakowoż rozmowa 
o tyle, o ile pozwalają na to dobrze zrozumiane | Bismarka z carem ma mieć znaczenie tylko ze 
żywotne interesa Austrji Przekraczać tę granicę, | względu na pokrewieństwo obu „monarchów, Mia- 
znaczyłoby zagrażać europejskiemu związkowi po- | nowanie Kutnzowa, pełnomocnika wejskowego w 
kojowamu.* Berlinie, jenerałem a la suste jest dowodem wiel- 
Köln. Ztg. grozi, że Niemcy zamkną się | kiej uprzejmości cara dla cesarza Wilhelma. Cho- 
zupełnie od strony Rosji, aby przyspieszyć fiuan- | robę następcy tronn śledzą w Petersburgu z wiel- 
sowa przesilenie rosyjskie. kiem zainteresowaniem politycznem, gdyż księcia 


| 


| 


| 


wiać będą. Takie wyrazy, to wiatr puszczony kn uzupełnień i wyjaśnień do rewelacyj Köln. Ztg 
Wschodowi dla rozwiania mgieł, a światło kn Za- | utrwala sie przekonanie, że są one skierowane 
chodowi, aby brzask w dzień jasny się zamienił. | przeciw Orleanom, względnie zaś przeciwko ks. 
Ten ton nie pozostawia wątpliwości, od kogo to Ferdynandowi © 
grożą „niebezpieczeństwa wojny", owe „zaczepki | cel zbicia panującej w kołach rosyjskich mylnej 


czyniono wszelk 


Rok XXV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liczba 5,— Ogłoszenia w Paryżu 
rzyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rio des Saintas-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daute & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
- Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 

Reklamy w rubryce „Nadesłano 20 ot. 
od wiersna, 


Administracja ul. Kepernika |. 5. Telefon 10. 


Wilhelma uważają jako bardziej wojowuicze- 
go. Po najświeższych wypadkach nie spodziewają 
się tamm wiele, zwłąszcze, 20 w miarodawczych 
kołach rosyjskich istnieje namiętne rozgoryczenie 
przeciwko Austrji, które gotowe się w czyn 
zamienić. 


Położenie ogólne i mowa tronowa 
niemiecka. 


Równocześnie z naszym Sejmem został otwar- 
ty parlament niemiecki w Berlinie. Nadzieje na- 
prawy nieszczęsnych stosunków krajowych, z ja- 
kiemi witamy każdą otwierającą się sessję naszej 
reprezentacji, zawisłemi są w znacznej mierze od 
tego, jak padają decyzje w owych wielkich cen- 
trach społeczności europejskiej, z których jednom 

į jest także Berlin. Z deeyzjami temi liczyć się 


Z Berlina donoszą o toczących się rokowa- 
piach celem wciągnigcia Belgii i Holandji 
do pokojowej ligi trzech mocarstw, 


Z Paryża donoszą : Sądzą tu, ża lzba po- | nam wypada — jeśli praca i usiłowania nasze 
słów przystanie na reinstalację gabinetu Ronviera. przynieść mają praktyczny dla krajn i narodu pe- 
Prasa radykalna protestuje przeciw odroczeniu zytek. < 


dymisjt"Gieewgago. Temps doradza Grevyemu, aby 
poprostn podał się do dymisji; motywa bowiem 
mesału moga tylko wywołać w wysckim stopniu 
drażiiwe rozprawy. Monarchiści zamierzają głoso- 
wać w pierwszym wyborze na Bnffeta, a nastę- 
pnie przechylić szale na korzyść kandydata umiar- 
kowania republikańskiego. 

Wiktor Napoleon oświadczył jednemu z bel- 
gijskich mężów stanu, że stronnictwo bonaparty- 
stów przy nadchodzących wyborach oprz* się wy- 
borowi orleanisty, a mianowicie Leona Saya. Sto 
głosów bonapartystowskich oddane będą na szcze- 
rego re ublikanina. 

Do d. 1, stycznia będzie pięć korpusów ar- 
mii uzbrojonych w nowe karabiny repetjerowe. 


Mimo przeważnego stanowiska, jakie Niemcy 
zajęły w Europie, wyczekiwano bez natężonej uwa- 
igl zapowiedzianego na d. 24. bm. otwarcia par- 
lamentu niemieckiego. Nie tyle obniżenie się we- 
wnętrznego znaczenia korporacji prawodawczej 
Niemiec zmniejszało uwagę publiczną na ten 
czynmik ich losów narodowych, nie tyle same na- 
wet wypadki we Francji, gdzie przesilenie siegało 
aż do jędra obecnego ustroju państwowego Fran- 
cuzów, odwracało uwagę od Berlina. Ponad wszy- 
stkiem, ponad całem zajęciem publicznem, góro- 
wała wciąż bytność cara Aleksandra III. w Ber- 
linie, konferencja jego z kanclerzem niemieckim 
l oczekiwanie nastepstw tych wypadków, decydu- 
Jących, bądź co bądź, dla położenia ogólnego Eu- 
ropy, a przynajmniej tej części Kuropy, w której 
rozgrywają się wszystkie nasze także interesą i 
losy narodowe. 

„  Bytność rosyjskiego samowładcg w Berlinie 
minęła jak błyskawica; konferencja dwóch poten- 
tatów skończyła się darem wielkiego ordern prn- 
skiego dla ambasadora rosyjskiego w Berlinie i 
biesiadowem przypiciem cara do niemieckiego kan- 
clerza — lecz Świat oczekiwał, idąc za wskazów- 
kami z Berlina, bardziej stanowczych objawów, mo- 
gących Świadczyć 0 zwrocie magnesowej igiełki 
na busoli politycznej przyjaźni niemiecko- rossyj- 
skiej ku pokojowi materjalnemn Europy. Oczeki- 
wano w Berlinie; a z Berlinem i cała opinia pa- 
bliczna Europy oczekiwała głosu prasy rosyjskiej, 
pierwszego odezwania się jej po powrocie cara do 
Petersburga, czy Gatczyny, oczekiwano cofnięcia 
rozporządzeń wojskowych zbliżających armię ro- 
syjską ku granicom zachodnim. Wmawiano nawet 
w samodzierżcę rossyjskiego, łe te rozporządze- 
nia zostały wydane bez jego bliższej o nich wia- 
domości, a więc wbrew jakoby jego woli. Wśród 
takich. oczekiwań, zapomniano nawet o zbliżają- 
Sprawa bułgarska. cem sią ebwarcin parlamentu niemieckiego. 

Tymczasem mowa troaowa niemiecka mieści 


Piszą z Konstantynopola do Corr. de VEst | w sobie obok momentów normalnych, charaktery- 


Pokazuje się teraz, że Anglia nie bez za- 
strzeżeń zgodziła się na konferencję su- 
ezką. W nocie, wystosowanej do Flenrensa 
oświadeza Salisbury, „iż przyjmując tekst trak- 
tatu jako ostateczny regnlamin, mający zapewnić 
wolne nżytkowanie kanału Suózkiego, winien je- 
dnak ze wzgledn na stan przejściowy i wyjątkowy, 
w którym obecnie znajduje się Egipt, postawić 
ogólne zastrzeżenie co do zastosowania odnośnych 
przenisów, o ile nie byłyby zgodne z tym stanem 
i o ile mogłyby przeszkodzie wolności działania 
rządu angielskiego podczas perjodu okupącji E- 
gipu przez wojska angielskie.“ 

Mianowanie Hafiza baszy, znanego z okrn- 
cieństwa, cywilnym gubernatorem w Skodarze, 
sprawia pomiędzy ludnością albańską jak naj- 
gorsze wrałenie, tak daleco, że.spodzjewać się 
należy groźnych rozruchów. 


> 
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wyjdzie ze swej bierności. 
Z Berlina donoszą, że skutkiem rozmaitych 


„Tem wyrazniej występuje więc 


Sobranie uchwaliło wysłać telegram z powin- 
szowaniem imienin do ks. Klementyny, matki 
księcia. Frzeszło 300 takich telegramów nadeszlo 
z Bułgarji i Rumelii. Prezes Tonczew wyraził so- 


TA 


KOMEDJA W PACE. 


Izontury 
z widoków malego miasta. 


(Ciąg dalszy.) 
Kilka pokojów ciągnęło się w armafiladzie, a 
wszystkie zapełnione, gwarue. W pierwszym po- 
koju mie było na szczęście mego profesora. Pocie- 
szony, zasiadłem do piwa obok kilku mężczyzn, 
Żywo się spierających. 4 
— Ależ panie! — mówi okrągły, pyzaty, 
we faworyty uBtrojony mowca — to przecież nie 
ma sensn taki zarząd proponować. Panowie chce- 
cie już w samym zarodku zabić ston arzyszenie. 
— Niech pan komornik wybaczy — odezwa 
się wysnszony, czy nwędzony brunet z długą hi- 
Bzpanką — nam chodzi o instytucję, a nie o 
ludzi. 
— Ha! ha! ha! pan sekretarz panie tego, 
chce instytucji, panie tego, bez ludzi, a czemże 
panie tego, stowarzyszenia Się tworzą panie tego, 
jeżeli nie ludźmi ? — tubalnym głosem rąbał trze- 
ci piwosz z tego towarzystwa, gruby, Czerwony, 
a jak mn patrzalo z miny i czupryny: bardzo 
energiczny. l 
— Ależ panie! — przerywa komornik — 
bardzo dobrze pan mówisz, ależ panie! pan se- 
kretarz mówi o instytneji, pragnie jej, ależ panie, 
a chce ją zgubić w samy zawiązkn. Pańscy kau- 
dydaci, to sami adjutanci Złotowicza. a przyznasz 
pan, nie możemy się dać teroryzować żydom. 
Ostatnie słowo wyrzekł komornik z wielkim 
naciskiem i uderzył szklanką o stół. 
— I cóż z tego? — rzekł po chwili słodkim 
głosem uwędzony brnnet. — I cóż z tego, Że dr. 
"łotowiez jest żydem ? Wszakże mnzyka jest bez- 
ryznaniowa, a skoro chcemy założyć towarzystwo 
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! muzyczne, religja dr. Złotowicza uic nam nie prze- | w górę zakręconym, 


Panie te... 


i przystąpiwszy posuwiście 
do trzech piwoszów, witać się zaczął kordjalnie. 
— Już się kłócicie, jak widzę z miny esku- 
lapa — rzekł tonem  protekcjonalnym przybyły. 
— Panie tego, mój mecenasie, sekretarz tu 
agituje za Złobowiczem... 

— A wy za Marcowiczem? Wszak prawda? 

— Ależ panie, mój Władziu, ty Żartujesz 
ze wszystkiego. 

— Tak panie tego, Żartujesz... - 

— Może z ciebie, eskulapie ? Ot, dajcie 8po- 
kój, jutro w kasynie „zgromadzenie notablów* 
w sprawie Towarzystwa muzycznego, tam będą 
dyskusje. Tymczasem wam powiem, że najlepiej 
dać spokój Złotowiczom i Marcowiczom, wyzwoli 
się z pod panowania tych żydów, a wybrać zupeł- 
Czytelnię zakłada Złotowiecz, w kasie oszczędności | "!1e niezawisłych. Możebyśmy się napili dobrego 
rej wodzi Złotowicz, radą miejską trzęsie... Złoto- | Zieleniaczka? Co? Hej, panie Antoni, proszę tu 
wicz, do sejmu posłów wysyła... Złotowicz. Ależ ; togo zieleniaczka, cośmy go wczoraj pili na Śnia- 
anie 1... anie. 

i — Panie tego, jeszcze chcecie by nam grał; . Przypatruję wię ciekawie fundatorowi ziele- 
panie tego, a my tańcowali jak nam zagra panie niaczka, bo twarz mi coś znana, głos mi się przy- 
tego |... pomiua. Wino przyniesiono, fundator przesunął Bię 

— Któż winien, że te człowiek energiczny, | * krzesłem, płomienie gazowe oświetliły go 
czynny, a pełen dobrej woli? całego. 

— Ależ panie! to żyd. ,_ Wszakże to ów małżonek, czy amant z Se- 

— Tak panie tego, żyd panie tego. Ja tu minarskiej ulicy ; ten sam, widziałem go za Dle- 
mam innych kandydatów, my musimy ich wybrać, cyma ślicznej brunetki 0 zgrabnym nosku, dźwi- 
Nie robię sekretu panie tego. nie robię. Czytaj | 5*]4"Jm ewikier. Musiałam go dawniej jnż wi- 
pan. Dr. Uferski, radny miasta Marcowicz, sędzia... | "2166, bo głos mi dobrze znany, 

— Przepraszam, łaskawy panie. Czy wolno — Na pomyślność towarzystwa muzycznego 


szkadza. Powtóre, oświadczyć muszę stanowczo, że 
nie kierujemy się w wyborze kandydatów do za- 
rządu, względami partyjnemi, tylko.,. 

— Ależ panie! — wrzasnał komornik. 

— Panie tego l... — zahuczał gruby. 

— Słucham panów — rzekł po panzie sło- 
dzintki brunet, tak spokojnie, jakby spokój jego 
miał się w odwrotnym stosunku do irytacji towa- 
rzyszów. 

— Ha, panie tego, jakież to względy? 

— Ależ panie, cóż pan powie P 

— Kierują nami jedynie te względy, by ci 
co mają być na czele towarzystwa muzycznego, 
na muzyce się znali. 


— Złotowiczanie znawcy do wszystkiego. 
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i ; i jutrzejszej dyskusji! — rzekł fundator wina i 
chwil ać? 1 jntrzejszej dyskusji „rzekł funda 
T g DAE inie! a eey czterej podnieśli kieliszki, 
— Pame tego! i — Ale panie... 
— Wszak Marcowicz żyd, panowie, i mamyż — Panie tego... 


— I zamysłów mecenasa — dodał słodko za- 
suszony, 

— Dziękuję ci, sekretarzu. 
Z — Gdzie się dwóch kłóci, tam trzeci zysku- 
Je — dodał sekretarz jeszcze słodziej. 
— Do czegóż zmierzasz? — zapytał me- 


służyć... żydom i tańczyć jak nam zagrają ? 

— Ależ panie ! Cóż to ma do rzeczy? 

— A tak, panie tego, wszak najsławniejsi 
Muzycy panie tego, Mendelsohn, Majerbeer..... 


Nie dokończył gruby, bo właśnie wszedł wy- | cenas. 
czesany z wiedeńska wysoki mężczyzna, z wąsem — Powiedziałem tylko przysłowie. 


é |bornie. Siadajźe z nami. 


ZOO O Z OE OZ O O ZO ZOO ZEE Z O ZZ a 


— Pan Franciszek prosi o głos — zawołano. 

— Panowie — zaczął pan Franciszek — tak 
zasłużonemu mężowi, jak pan rejent, oddaliśmy 
dzisiaj hołd w przeddzień solenizacji, w tem na- 
szem Tusculum, ale wychyliliśmy toast za jego 
Zdrowie nie piwem okocimskiem, ale węgrzynem. 

— Brawo! brawo! 

— Pan rejent, panowie. jako mąż tak zasłn- 
żony, ma prawo wyczekiwać, byśmy się zgroma- 
dzili jutro wieczorem w jego doma i wobec czci- 
godnej małżonki złożyli nroczyste życzenia. 

— Brawo! brawo ! 

— Panowie! — zawołał z wysileniem Wil- 
czura — a głos drzał ma i tętniał, jakby prze- 
strach i przerażenie w nim się rozlewały — Pano- 
wie ! zbytek łaski, nie zasłażyłem, skromny jestem 
człowiek ; przyjmuję wasze chęci, nie śmiem fa- 
tygować. Takie dyctynkcje tylko zasłnzonym na- 
leżą. Czem chata bogata, przyjąć zawsze rad je- 
stom, ale nie dla mnie zaszczyt taki. Panowie 1... 
— nie dokończył, bo głos drżał coraz mocniej, 
coraz więcej było w nim bemołów, coraz silniej- 
sze tremolanda graniczące z lkaniem. 

— Skromność jest ozdobą znakomitych lu- 
dzi, jest ich cnotą, ich cechą — zawołał p. Fran- 
ciszek — ale obowiązkiem naszym spełnić akt 
czci i uwielbienia. Chociaż skromność każe się 
paun rejentowi wymawiać, poczncie obowiązku 
nakazuje nam spełnić powinność, 

„ — Niech żyje pan rejent — zawołano zno- 
wu i porwano go na ręce. 

Pałcbny sołenizant trzepał rękoma po nad 
głowami, wołał, prosił, ale głos jego tonął bez 
śladu w wiwatach, aż wreszcie i cała jego figura 
zapadła się śród tłumu. 

Uviszało się zwolna w pace, a we drzwiach 
nkazał się pulchny solenizant w staroświeckim 
cylindrze. Giowę pochylił kn piersi i rękoma ubra- 
nami w czarne rękawiczki, niespokojnie przebierał. 
Tuż za nim postępował mowca pan Franciszek. 


(C. d. n) 


iż -obiegają tam pogłoski, które jednak wymagają, | styczniojsze niż wszystko dotąd, objaśnienie mi- 
i to bardzo, potwierdzenia, iż w ostatnich dmach : steryj berlińskich z przeszłego tygodnia, a ponie- 
br. Calice, ambasador austrjacki, nalegał na Portę, | kąd i odpowiedź na oczekiwania, przywiązywano 
mem, wedle wyrażenia br. Blanc, włoskiego am- | jęcia kierownictwa machiną rządową Rosji. 
basadora „ulegalizował to, co w początku legal- Dwa momenta normalne mowy  tronowej 
| niemieckiej obchodzą nas prawie bezpośrednio. 
Jeden, to zapowiedź nowego podwyższenia ceł na 
zboża w cesarstwie niemieckiem, przy współcze- 
snem wyrażeniu żalu, że o zawarciu traktatu 
raz myśleć nie można, Nawet przedłażenie tym- 
czasowego traktatu na podstawie obopólnego za- 
pawnienia sobie korzyści państw najbardziej u- 
R: ; ; | względaionych, przedstawia dotąd wielkie trudno- 
opinii, opartej na fałszywych referatach, jakoby | soj. Tak więc jeszcze szczelniejsze zamknięcie 
Niemcy w kweatji bułgarskiej szły w wrogim dla | granicy niemieckiej dla naszych ziemiopłodów i 
j | ; | wojna celna z najostrzejszemi przeszkodami dla 
wniać, że ks. Ferdynand nie długo się utrzyma. | rnchn handlowego między Niemcami a monarchią, 
Z otoczenia księcia zapewniają, że wyjdzie zdają się być naszym najbliższym udziałem. 
zaprzeczenie rawelacjom Gasety Kol. | Drugi moment jeszcze bliżej nas dotyczy. 
5 Jest to zapowiedź cesarza niemieckiego, że przod- 
stawione zostaną parlamentowi przedłożenia doty- 
stanowić rzeczywiste pomnożenie sił zbroj- 
i nych cesarstwa. Przy traktatowym stosunku poli- 
branin podziękowanie księcia. Ksieźna pojechała | tycznym między monarchią a Niemcami, zapo- 
do Sofii inkognito, wiec król serbski nie powitał | wiedź ta jest wróżbą jeśli nie analogicznych po- 
jej, tylko dał swój wagon salonowy. W Sofii po- | stanowień w monarchii anstro-węgierskiej, to 
ie przygotowania na jej przyjęcie. | przyuajmaiej wróżbą zarządzeń, rozwijających do 
— Tym trzecim będzie sprawa publiczna, 
będzie towarzystwo muzyczne! — rzekł z powagą 
i naciskiem mecenas. 
Teraz już wiem. Wszak to Władek Emilko- 
wicz. Że go też uie poznałem? Ba! przecież to 
lat dnanaście, jakeśmy się widzieli. Zwienił się 
— Przepraszam panów, ża przerywam. Chcia- 
łem z mecenasem wymienić dwa słowa. 
— Proszę — rzekł Władek, wstając z krze- 
sła — Z kimże... A! Tozio! Zkądże się wziąłeś ? 
z Siedzę tu od godziny i czekam na ciebie 
bo szakam cię od poładnia. 5 


aby sułtan uznał ks. Ferdynanda i żeby tam sa- | do powrotu cara Aleksandra III. do stolicy i ob- 
handlowego z monarchią anstro-węgierską na te- 
Rosji kierunku“. W Berlinie mają nawet zape- | 
czące landwery i pospolitego ruszenia, mające 
m. umo Z O EE mmm O i O AE 
nie do poznania. 
— Niechże cię uściskam. Tozio — a, 


to wy- 


— Nie mogę. zmęczony jestem, muszę ucie- 
kać, ale jutro gdzie i kiedy? 

— Rano, ranintko, proszę cię. 
cieszę! Szkoda, Że nie chcesz zostać. 
Coś tam w pace gwarno — rzekł sło- 
dziutki sekretarz. 

— Ale panie, co oni tam robią ? 

— Panie tego, co tam takiego ? 

To rzekłszy, powstali wszyscy trzej i zaglą- 
dali przez na pół oszkloną ścianę do dużej sali 
sąsiedniej, gìzie istotnie potęgowało się ożywienie. 

— Ot, zostań jeszcze chwilę, poznasz na 
wstępie tutejsze Życie. Do paki trudno się dostac, 
ale otwórzmy drzwi. 

Przez otwarte drzwi widać było poruszenie 
u wszystkich stolików, kilkadziesiąt osób zbliżyło 
się do stołu, za którym stał teraz pałchny, okrą- 
glutki niemłody mężczyzna i kłaniał się na wszyst- 
kie strony. 

— drowie solenizanta, pan rejent Wilczara 
niech żyje ! 

— Wiwat! — wrzasło kilkadziesiąt osób. 

— Panowie! — zawołał pan rejent Wil- 
czura. — Panowie, tyle łaski, tyle pamięci. 

— Wiwat! — powtórzył się okrzyk. 

— Proszę o głos — zawołał przystojny blon- 
dyn z pełną, dobrze nłożoną brodą i dzwonił o 
szklankę nożem. 


A! jakże Bię 
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ostatnich „granie wprowadzone niedawno instytucje 
zbrojne sił wojennych monarchii, wróżbą powiek- 
szenia rzeczywistych ciężarów obywatelskich 
pod względem wojskowym, ciężarów osobistych i 
materjalnych kontrybującej ludności. 

, To zapowiedź rzeczywistego pomno- 
żenia sił zbrojnych cesarstwa uiemieckiegó — jest 
Jnż samo przez się czynnikiem niezmiennym wiel- 
kiej sytuacji międzynarodowej w chwili obecnej, 
a poniekąd odpowiedzą na oczekiwania objawów 
petersburskich, która miały oświecić nalażytem 
światłem następstwa berlińskiej misterji. 


Jaskrawsze wszakże światło rzuca na nie ustęp 
mowy tronowej o polityce zewnętrzuej cesarstwa. 
Nie ma w nim ani słowa o niewzruszonych a 
przynajmniej mocnych nadziejach pokojowych — 
o jakich świat przyzwyczaił się słyszeć zawsze 
w czaaącb nie-wojennych z miejsc decydujących 
dla losn ludów; nie ma w nim także ani słówka 
o Rosji, i jej tak drogim dla serca cesarza nie- 
mieckiego monarsze. Natomiast akcentuje ten 
ustęp silnie, że celem polityki Niemiec było i 
jest utrzymanie pokoju, a brzmi to tak, jak gdy- 
by odparcie odpowiedzialności za ewentualnie iany 
obrót rzeczy. Podniesiono nrzytem niesłyebanie 
wysokie znaczenie i siłę przymierzy i związków, 
zawartych w tym celu przez cesarstwo niemieckie. 
Znajduje się dalej długi wywód, że cesarstwo nie- 
mieckie ani zaczepnem ani zaborczem nie jest. 
być nie chce i nie może, Że napastowanie sąsia- 
dów jest czynem niechrześciańskim — wywód, 
który łacno mógłby być wzięty za objaw słabości 
lub strachn, gdyby się nie kończył dnmną zapo- 
wiedzią; „jesteśmy silni i chcemy z pomocą Bo- 
ga taką mieć siłę, ażebyśmy mogli spokojnie sta- 
wić czoło każdemu niebezpieczeń- 
Btwau!* 

„ Owe oczekiwaie z goraczkowem upragnie- 
niem objawy petersburskie, zdają się też w zo- 
pałności wtórować ponnremn nastrojewi słów o 
sytuacji międzynarodowej. wychodzacych od troan 
niemieckiego. Nie Świat nie n-łyszał dotąd o 
cofnięcin rozporządzeń wojskowych rosyjskich, a 
pierwszy krok rządn rosyjskiego, po powrocie cara, 
tyczy wykonania ukazu, wymierzouego przeciw 
przemysłowi niemieckiemu. Z nielicznych zaś 
głosów prasy rosyjskiej o następstwach polity- 
cznych wizyty berlińskiej cara, podnoszony jest 
ten tylko, który mówi, że dla dobrej przyjaźni 
pomiędzy obn mocarstwami nie Rosja, ale Niemcy 
powinny zmienić swoją politykę. 

Groza ogólnej sytuacji leży dla Niemiec, dziś 
jeszcze, nie w Rosji, lecz we Francji; i niezawo- 
dnie, mając wzrok zwrócony na to, co zachodzi 
teraz właśnie we Francji, na ewentualne a ponie- 
kąd konieczne następstwa przesilenia państwo » ego, 
jakie Francja przebywa, kanclerz niemiecki i ce- 
sarz niemiecki czuli się w obowiązku poczynic 
ostateczne przygotowania do „stawienia czoła ką- 
Żdemnu niebeapieczeństwu.* Sytuacji to nie zmie- 
Bia wszakże w niczem. W wypadkach międzyna- 
rodowych, które zakrywa dotąd zasłona, lecz któ- 
rych gwar wypełnia już scenę europejską, za Fran- 
cją idzie Rosja, a czy się ona rzuci w szranki za- 
paśnicze jako alliant francnski, czy też jako potęga 
korzystająca z krwawych konwalsyj europejskich, 
to wpływać może co najwyżej na czas i sposób, 
w jakim znowu aliant cesarstwa niemieckiego, 
monarchia Austro-węgierska, wystąpić będzie mu- 
siała na widownią Świata, aby wziąć udział w naj- 
większem bez kwestji przesileniu enrepejskiem tego 
wiekn. 

Oto silniejsze od woli naszej i wogóle od woli 
ludzkiej, warunki, przy jakich ma się rozwijać sta- 
ranność nasza o pomyślność kraju i losy narodowe. 
Nie dobrzeby było, gdyby te znamiona sytuacji, 
te przestrogi, gubić mieli z uwagi nasi obradnją- 


ie Noteantós an Printems 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 13 


na Gwiazdkę: 


= <= ———— 


poleca 


Albumy skórzane i pluszowe od zł. 1:40. 
Necesairy dams'.ie skórzane 


Pamiętniki. pagilaresy i tytonierki. 


i pluszowe od 90 ct. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 27. Listopada 1884. 


jedności armii, najgorliwszych zwoleuników, a w 
Pressach i Blattach najgorhiwszych trębaczy. Biu- 
rokracji owej chodzi ciągle jeszcze n zdeptanie 
wszelkich narodowości w Austrji. Pressom i Blat- 
tom o jak najdokładniejsze przygotowanie Austrji, 
aby kiedyś, corychlej mogła być najgładziej przez 
Prusy pochłoniętą, — owym sferom wojskowym 
ani o jedno aui drugie nie chodzi, i owszem sa 
ona nawskróś natrjotyzmem austrjackim przejęte, 
i żaduej  nieuawiści do  nie-niemieckich lu- 
dów Austrji w nich nie ma — a jednak w mylnie 
pojetym, choć dobrym w sobie celu, mimomoli 
najdzielniej dopomagają owym dwom najcięższym 
wrogom monarchii. 


Niedawno temo, ogłosił p. Dnmreicher — 
jeden z owej obmierzłej biurokracji, tem gorszy, 
że jnż jest emerytem i posłem do Rady państwa 
— w Nowej Pressie artykuł w sprawie owej 
Armeesprache, który żąda, aby „jak to za Marji Te- 
resy poczęto, a jak to się dlaPrusaków doskonałam 
w skutkach okazało, Schulmeister niemiecki wziął 
„całą lniność monarchii pod swoja ręką, aby raz 

przecie Einheit des Staates i Einheit der Armee 
l w czyn weszła.“ 

| Przeciw temn artyknłowi, jak już podnieśli- 
|śmy, powstały wszystkie niemieckie organa klery- 
kalno-feudalne, broniąc nar'dowości nie-niemie- 
|ckich od nowych pogwałceń. Był to wyraz dobrej 
a rzeteluej woli — gruntownie jednak wziął sie 
do rzeczy artykuł PVatferlandu, który ze wzgledu 
na autora i na koła, jakie Vaterland reprezentu 
je, odbije się może dobrym skutkiem w głowach 
nawet owych niedobitków „hofkriegsrackich*, czem 
by się ludom Austrji niejednej jeszcze ciężkiej 
walki oszczędziło, 

Autor wspomnianego artykułu zna grunto- 

wnie dzieja armi: anstrjackiej. Wykazuje on, 
że ta armia była zawsze waleczną i wierną, ce- 
sarską, austrjacką, mimo Że na dworze wiedeńskim 
po hiszpańsku, fraucuskn, włosku mówiono, io ja- 
kimś „języku armii“ nikomu się nie śniło. Ks. 
Eugeniusz Sabaudzki nigdy się po niemiecku nie 
nanczył, jeszcze Leopold Il. do pułków przemawiał 
po francuskn. Bywały pułki, w których zaledwo 
siódma część oficerów była krajowców, a reszta 
Anglicy, Hiszpanie i t. d. Jeszcze za Józefa II. 
oficerowie miedzy sobą 1 ze starszyzną często roz- 
mawiali po francusku, a nawet raporta z bitew 
| po francusku pisali. W marynarce austrjackiej do 
| r. 1848 językiem wojskowym był włoski. „W ogó- 
le dopiero od czasów MHufkriegsrathu, który był 
skostniałym biuralizmem, i pod wpływem tenden- 
cyj germanizacyjnych (za Józefa Il.) począł się 
rozpowszechniać jezyk niemiecki w piśmie i ko- 
meudzie; a od czasn wielkich wojen francuskich 
dlatego, że coraz bardziej ubywało oficerów naro- 
dowości nie-niemieckiej.* 

Autor powiada na podstawie długiej słnżby 
swojej w rozmaitych pułkacb, że tam, gdzie ofi- 
cerowie władaja językiem pnłkn, znpełnie wystar- 
czy, jeżeli sierżancei i w ogóle podoficerowie, 
prowadzący manipulację pisemną, umieją po nie- 
miecku. Jakoż dzisiaj, gdy czas służby pod bronią 
tak jest krótki a przez cały ten ezas oficerowie 
ciągle są w styczności z żołnierzem, powinni oni 
absołutnie znać język pułkowy, inaczej ani ich ani 
| żołnierzy kapitał inteligencji nie będzie należycie 
| wyzyskany. Niestety, administracja wojskowa, tak 
[pod wieloma wzgledami zasłużona, na liny wisty- 
cznem olu n oficerów wiele zaniedbała — co jest 
tem gorzej, że gdy dawniej oficer w jednym pał- 
ku mógł odbyć całą swoją karjerę awansową, eba- 
enie przenoszenia są arcyczęste, więc też oficer 
lani do pułku ani do języka pułkowego przywią- 
| zać sią nie może. 


Istnieje wprawdzie przepis, że oficer powi- 


cy reprezentanci. Pamiętać powinni oni o przynłe- | njen do trzech lat nauczyć się języka swego puł- 
sieniu ulgi materjalnej społeczeństwo krajowemu, | kn; ale faktem jest, że we wieln pułkach bardzo 


gdy jego sytnacja ekonomiczua, przez zaostrzenia 
walki celnej, pogorszy się w najbliższej przyszłości, 
a nie poprawi; ulgi takiej, jaka jest możliwą 
w czasach, gdzie dostawy 
stały się głównym żywicielem gospodarstw naro- 


wiałn jest oficerów, którzy z żołnierzem zgoła 
rozmówić się nia potrafią. Tam to „szarze* wszy- 
'stkie mnszą umieć po niemiecku ahy być tłuma- 


i liweronki wojskowe | czami między oficerem a żołnierzem. Tam też 


„szarze” muszą być poraczane wszelkiego rodzajn 


dowych, a bodźcem utrzymującym ruch przemy- | proletarjatowi miajskiemu, co się kiedyś bardzo 


słowy. Powinni pamiętać, że podtrzymanie har- | 
monii społecznej i łada administracyjnego, jest | 
najwyższem wymaganiem rozumu politycznego dla | 
każdego społeczeństwa, a dla nas najływetniej- 


szem wymaganiem w tej chwili. Przez to zaś sa- | 


mo, a przez odepchnięcie wszystkich drugorzednych 
lub osobistych względów, powinni dać dowód, że 
im przytomnemi w umyśle nistylko wielkie zada- 
nia, jakie będzie miała monarchia do srełnienia, 
lecz nadto, że są Świadomi, iż dla losów naszych 
narodosych zbliża się moment prawdziwie kryty- 
czny, a decydnjący. Tylko roztropne, przezorne i 
męskie załatwienie — wcale nie skromnych zadań, 
jakie przypadają reprezentantom naszym i w tej 
sesji sejmowej, może dodać całamu varolowi na- 
8zemu otuchy i wiary w siebie, a stworzyć ufność 
w przyszłość — przed nadejściem chwil ciężkich, 
jakie 1 dla niego się zbliżają. 

(BE e ooo O ZE 


„Język armii.“ 


Główny organ niemieckich konserwatystów 
austrjaekich, Vaterland podał obszerny artykuł 
0 „języku armii", pochodzący, jak się domyślamy 
z przypisku redakcji, od jakiegoś bardzo wysokie- 
go dostojnika wojskowego. Redakcja dodaje, że 
się znpełnie pisze na wywody autora, jakoż przy- 
znać potrzeba, że nietylko Vaterland, ale wszyst- 
kie bez w.jątku tak wane kierykaluo fendslue or- 
gana niemieckie stoją w sprawio „jezyka armii“ 
na stanowisku, które my, jak i Czesi i t p. za 
jedynie słuszne uważać inasitmy. Do tago jednak 
koła należą wszystsie prawie historyczne imiona 
austrjackia, które były twórcami anstrjacyzmu 
żebrami i stawami jego, i one jedynie do dzisiaj 
go w nieskalanej prnsofilizmem czystości zacho- 
wują. 

_ Chodzi zaś o rzecz nie małej wagi zesadui- 
czeji praktycznej. Jak wiadomo, usiłowano wszyst- 


kie uosady budników na kolejach państwowych w | 


Galicji powierzać samym tylko Niemcom, a tv, jak 
poblicznie skonstatowano, na naleganie pewnych sfer 
wojskowych; z tych sfer odzywają się głosy żada- 
jące niemal, aby wszystkie szkoły ludowe w Au- 
strji jednemu tylko i jedynemu poswieciło się ce- 
lowi, tj. wyuczenia dziatwy po niemiecku, ażeby 
wojskowość miała kaprali i sierzantów, mogących 
spisywać 1 nstnie zdawać raporta, które nie mogą 
być inne, tylko niemieckie Nie inny też cel mają 
mieć nawet szkoły Średnie. Jako: w Izbie panów 
wojskowi z całym ferworem popierają uznanie je- 
zyka niemieckiego za państwowy, sądząc w swojej 
„hofkriegsrackiej* mądrości, że wtedy byłaby oraz 
„jedność armii* uratowaną i utwierdzoną. Ten to, 
duch germanizatorski, ogaruąwszy pawne sfery 
wojskowe, staje w poprzek wszelkim w ogóle na- 
bytkom na poln narodowościowem, a ma wpływy 
bardzo daleko sięgające. 


E Na S 
W nmiorach starej biurokracji anstrjackiej. 


I jomości 


fatalnie odbić moźe. 


Do awansu trzeba, według regulaminu, zna- 
języka pułkowego „o ile tego służba wy- 
maga“. Ale ten zakres nie bywa dopilnowany i 
przeszkadzają w tem częste przenoszenia oficerów. 
A właśnie nowa taktyka wojenua wymaga, aby 
oficer mógł żołnieszowi ustnie dawać instrukcje 
co do tereuu, pochodn, straży itp. I w teraźniej- 
szym cguia karabinewym, gdzie szeregi 84 ua 
długi teren rozciągnięte, a knle bez przerwy gra- 
dem padają, trzeba żołnierza zagrzewać jego mową 
ojczystą. 

Nie o to dbać należy, aby wszystkie 
„SZzarze* znały język armii, ale o to, aby 
wszyscy oficerowie znali język puł- 
jkowy. O to należy dbać przy nowym przyroście 
oficerów z powołania i rezerwowych. I o to, aby 
w szkołach wojskowych tak uezeno jezyków, iżby 
uczniowie wyszedłszy ze szkoły, mówić niemi 
' umieli 
| Sarkają — powiada autor — na hyperpro- 
dukcję inteligencji Otóż należy z niej skorzystać, 
i żądać, aby każdy oficer posiadał skończoną szko- 
łę średnią; wtedy jeden rok teorji by wystarczył, 

i miałoby się jednotliwie i dobrze przygotowany ma- 
terjał na oficerów. Do służby jednorocznej też 
szkół Średnich wy'sagać należy absolutnie, aby 
nie tak, jak obecnie, mł kos, co tylko ukończył 
szkołę ludową, ale lam artować się nauczył, mógł 
przystępywać do s użby jednorocznej, dlatego, że 
przepłynął przez jakąś prywatuą szkołę wojskową. 


„Jeżeli zaś p. Dumreicher wymaga, aby ca- 
ły szkolny i pedagowiczny system państwowy sto- 
sorał się do wymogów wojskowych, tona to zgodzić 
się niepodobna. Wojsko jest dla państwa, a nie 
odwrotnie, i wojsko mnvi się akomodować stosnu- 
kom państwowym. I uczyniło to podczas trudnych 
'reorganizacyj swoicb od czasu zmiany prawno-po- 
litycznych podstaw w monarchii w r. 1867. 


„Jeżeli w imię miłości ojczyzny i cesarza 
ma w wojsku panować duch braterski; jeżeli woj- 
sko ma przyczynić się do uśmierzenia waśni na- 
rodowych : to nie należy wojska mierzyć konflik- 
tem czesko-niemieckim, u e należy językowi nie- 
mieckiemu w armii zakreślać obrębu, którego on 
ani z historji anı z samej rzeczy nie potrzebnje. 
Wara, mieszać armię do sporów politycznych! 
I czy który rozsądny polityk może przypuszczać, 
że jakiemuś rządowi, chocby najsilniejszemu uda 
się narzucić język niemiecki wszystkim w monar- 
chii szkołom, może nawet we Węgrzech ? 


| „luteres także armii wymaga, aby plemiona je- 
| dnego krajn rozmawiać ze sobą mogły; ale dla- 
| tego też nie roznmiemy, czemu owi panowie nie 
żądają właściwie, aby każdy Czech po nie- 
miecku, ale też każdy Niemiec po 
„czesku umiał“. 


i 


która jest wszystkich nieszczęść austrjackich przy- į 


czyną, ma ta niesamowita dążność do jakiej ekstra - 


UUU ooo 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. |= 


Lwów dnia 26. listopada. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała : rzeczywistego nanczyciela, Macieja Staszla w 
Ludźmierzu, rzeczywistym nauczycielem szkoły etato- 
towej w Rącznie; tymczasowego nauczyciela, Walente- 
go Januszkiewicza w Tyrawie wołoskiej, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Tyrawie woło- 
skiej; tymczasowego nauczyciela. Jana Garbienia w 
Odrowążu, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Odrowąźu; tymczasowego nauczyciela Teofila Gór- 
skiego w Łękawicy, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Łękawicy. 

W  seminarjach nauczycielskich dla kursów 
przygotowawczych w charakterze nauczycieli szkoły 
ćwiczeń (X ranga) zostali zamianowani: do Krakowa 
Jakób Kowalski, inspektor okr. pilzneński, do Tarno 
wa Józef Długosz, insp. okr. kolbuszowski, do Rze- 
azowa Marcin Kaczor, suplent gimuazjalny, do Tar- 
nopola Wojciech Węgrzyński, insp. okr. z Czortkowa, 
Wład. Relinger insp. okr. z Jaworowa i Tomasz Pi- 
sarczuk, nauczyciel szkoły wydziałowej w Samborze, 
— nareszcie do Lwowa Michał Obrupowicz, nauczyciel 
ludowy w Susulówce. 

* Przeniesienia. Namiestnik przeniósł lekarza 
powiatowego dr. Stanisława Zawadzińskiego z Nowe- 
go Targu do Wadowic. 

* Prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae collat. w Bannicy nadałe namiestnictwo ks. 
Włodzimierzowi Kozłowskiemu, dotychczasowemu ad - 
ministratorowi tamże. 

* Śluby. W Kijewie pod Chbełmnem odbył się 
ślub mecenasa Bolesława Kurzętkowskiego z Lubawy 
a panną Olimpią Neubauer, kuzynką posła ks. ka- 
nonika msgr. Neubanera z Pelplina. 

W Poznaniu odbył się ślub p. Adama Sta- 
łowskiego, technika budowniczego, z panną Włedzi- 
mirą Rabską. 

Zmarli. Julinsz Neuser, kontrolor kolei Karola 
Ludwika, zmarł wczoraj rano w 58 roku życia. Po- 
grzeb odbędzie się w niedzielę z domu przy ul. „Na 
Błoniach* o godz. 8 po południu. 

Dr. Jan Brotschiner, właściciel dóbr ziemskich, 
zmarł we Lwowie d. 25. bm. w 66. roku życia. Po- 
grzeb odbędzie się jutro w niedzielę o g. 11. przed 
południem. 

Ignacy Arłamowski, oficjał fabryki tytoniu w 
Winnikach, zmarł tamże przeżywszy lat 56. 

W Śniatynie umarła 25. b. m. matka sympa- 
patycznego naszego kolegi Henryka Lama. Pogrzeb 
odbędzie się jutro w niedzielę 27 bm. 

* Pogrzeb kolegi naszego śp Władysława 
Dunina, odbył się wczoraj o godzinie 3. po połu- 
dniu. Mimo niesprzyjającej pogody, gdyż deszoz padał 
nieprzerwanie, bardzo liczne grono znajomych, wśród 
których obok przyjaciół zmarłego znaleźli się prawie 
w komplecie koledzy zawodowi zmarłego i znaczna 
część artystów dramatycznych, pospieszyło eddać osta- 
tuią przysługę zasłużonemu synowi Ojczyzny. Za ry- 
dwanem żałobnym, na którym umieszczono wieńce od 
żony j krownych, od kolegów z powołania, redakcji 
Dziennika Polskiego i naszego pisma, postępowała 
żona zmarłego wsparta ua ramienin jednego z przy- 
jaciół šp. Władysława. Fo ukończonym obrzędzie re- 
ligijnym przemówił nad grobem Platon Kostecki 
w te słowa: 

„Znowu niestety wypadło mi ostatnią oddać 
przysługę jednemu z moich starszych towarzyszy pióra, 
jednemu z tych, ce wykołysani, wypielęgnowani czy- 
nami i pieśniami wojowników i wieszczów naszych 
z doby r. 1831, utwierdzeni wzniosłemi zapałami 
r. 1848., następnie w r. 1863. to bronią to piórem, 
to jednem i drugiem za przykazania narodn walczyli, 
i usqe ad finem walczyć postanowili. 


„Powoli — ach nie powoli, bo praca dzienni- 
karska zbyt szybko wyczerpuje siły ciała i ducha — 
zejdziemy za tobą Władysławie, my wszyscy rówie- 
śnicy twoi — i w inne ręce, bodaj szczęśliwsze, zło- 
żymy obronę sztandaru — i nie bodaj w ręce 
szczęśliwsze, bo złożymy nie samą już obronę, ale 
izwycięztwo.. To sądzę, Władysławie, będzie 

| najmilsze dla ciebie pożegnanie. 

„Żywot śp. Władysława, zasługi jego na po- 
lach rozmaitych i niepospolite zalety serca i duszy 
tak serdecznie opisały już wszystkie pisma nasze na- 
rodowe, iżbym mu ubliżał, gdybym chciał je z tego 
jeszcze miejsca w tem kole krewnych i przyjaciół zga- 
słege wpajać w pamięć waszą. 

„Niech mi tyłko jeszcze wdowa przezacna po- 
zwoli, że z najgłębszem rozczuleniem złożę jej wyrazy 
czci najżywszej za poświęcenie iście bohaterskie, jà- 
kiem otoczyła męża zwłaszcza w tych ostatnich mie- 
siącach, choroby jego męczeńskiej. 

„Żegnaj Władysławie ! Nie mamy tu sztandaru, 
aby się pochylił ze czcią nad zwłokami rycerza, ale 
mamy pamięć przyjacielską, mamy łzy człowiecze, i 
dzierzymy w ręku grudki tej ziemi, której wiernym 
' byłeś synem, a która serdecznie przytuli ciebie do swe- 
| go łona, Macierzy oddajemy twoje ciało — a w du 
"chu my zawsze razem! Szczery patrjoto i kolego, do 
widzenia !* 

Raz jeszcze żegnamy naszego niezapumnianego 
kolegę. Niech mu będzie lekką ta ziemia, którą tak 
gorąco ukochał ! 

* Wieczorki Miekiewiczowskie. Dziś o go- 
dzinie 5. popołudniu odbędzie się uroczysty wie- 
czorek, urządzony staraniem uczniów IV. gim- 
nazjum. 

W Przemyślu odbędzie się na dochód wetera- 
nów z r. 1831. d. 29. bm. w sali ratuszowej ku 
uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza wieczorek lite- 
raeko-muzyczny. 

Dnia 27. bm. odbędzie się w Czerniowcach 
urządzony wspólnie przez towarzystwa „Czytelnia Poł- 
ska“ i „Ognisko“, wieczorek Mickiewiczowski, Ko- 

| mitet składający się z członków „Ogniska“: Krzyża- 

nowskiego, Mierzwińskiego i Tobiaszka, poczynił już 
potrzebne kroki, zapraszając pierwszorzędne siły do 
współudziału. 

Czytelnia ludowa w Cieszynie urządza d. 4. gru- 
dnia wieczorek Mickiewiczowski w lokalu czytelni. 

, Większą część programu wykonają akademicy kra- 
kowscy. 

„Ognisko Polskie“ w Pradze urządza dnia 28. 
bm. w małej sali na Zofince wieczorek Miekiewiczow- 
ski z następującym programem : 1. O Adamie Mickie- 
wiczu, odczyt wygłosi dr. Hovorka. 2. Pieśni Lauba 
„Żalude, ach żalude* i „Odmluvena* odspiewa panna 
Kavalórova. 3. Arja z opery „Natalja“, przez Hartla 
odspiewa p. Benoni. 4. Deklamacja. 5. Pieśni Chopina 
„Gdzie lub“ i „Precz z moich oczu”, odspiewa pna 
Kavalarowa. 6. Dwie pieśni Bendla, odspiewa p. 
Benoni. 7. Rysowanie à la minute, wykoua p. 
Pavlik. Następnie odbędzie się zabawa towarzyska. 

Uroczystość Mickiewiczowska, urządzona stara- 
niem wiedeńskiego „Ogniska“, odbędzie się W dniu 
30. bm. w małej sali towarzystwa muzycznego. Ww wy- 
konaniu programu prócz panny Salter, biorą udział 
pp. Kochanowski, Paderewski i Tenner. 

Rocznicę śmierci Adama Miekiewisza, obchodzić 
będą Polacy zamies«kali w Berlinie dnia 28. listopa- 
da o godzinie 81/, wieczorem przy Alte Jacobstr. nr. 
37 „Louisenstidtisches Concert- Haus“, na którą za- 


mieszkałych w Berlinie i okolicy zaprasza komisja 
złożona z pp. P. Degórskiego i Sz. Barłegow- 
skiego. 

* „Przytulisko Polskie" we Wiedniu. Tyle 
pożyteczna ta instytucja dla ubogich rodaków naszych, 
przebywających stale lub chwilowo w stolicy państwa, 
wydała sprawozdanie doroczne ze swej działalności, 
z którego dewiadujemy się, że rok 1886. (siódmy 
istnienia stowarzyszenia) nie był bardzo pomyślnym 
dla materjalnego rozwoju, z powodu zmniejszania dat- 
ków i straty na kursie papierów wartościowych. Bra- 
kowi zapobieżono winny sposób, a mianowicie przez 
sprzedaż obrazów i uzyskanie pozwolenia na nową 
loterję, która, jak się „Przytulisko“ spodziewa, powe- 
tuje poniesione straty. 

Dochodu miało stowarzyszenie w r. 1866. 
3249 zł. rozchodu 2820 czyli pozostała gotówka wy- 
nosi 429 zł a majątek instytucji przedstawia się w 
sumie 4861 zł. Protektorem stowarzyszenia jest jak 
wiadomo ks, Konstanty Czartoryski, wiceprezes izby 
panów, przewodniczącym dr. Karol Lewakowski, poseł 
do rady państwa. 


* Komitel ściśłejszy pomnika Mickiewicza 
ogłasza następującą odpowiedź pp. artystom-rzeźbia- 
rzom : „Ponieważ pp. artyści-rzeżbiarze w odezwie 
swej z dnia 10. listopada r. b. nie podali adresu, 
pod którymby odpowiedź mogła im być wręczoną, 
mamy zaszczyt drogą prasy zwrócić ich uwagę na to, 
iż niepewność ich eo do dotrzymania warunków 
konkursu, ogłoszonych dotychczas, rozstrzygnięta jest 
uchwałą z dnia 23. b. m. że zatem żadna zmiana 
nie nastąpiła. Sciślejszy komitet pragnął nie czynić 
zawodu artystoru, pracującym na zasadzie warunków 
ogłoszonych przez ś. p. marszałka Zyblikiewicza i 
pozostawia obecny konkurs na niezmienionych pod- 
stawach ; rzeczą jest niewątpliwą, iż w razie, gdyby 
jakiekolwiek zmiany zajść miały, komitet przedsiębrał- 
by kroki, aby krzywda artystom konkurującym przez 
to się nie stała.“ 

* Egzamina piśmienne pod nadzorem (klau- 
zurowe) dla kandydatów stanu nauczycielskiego szkół 
gimnazjalnych i realnych rozpoczną się 9. grudnia 
1887, r., począwszy zaś od 12. grudnia 1887. r. 
przedsięwzięte zostaną egzamina ustne. 


* Bursa imienia J, I. Kraszowskiego w Sta- 
nisławowie. Sprawozdanie z czynności wydziału tego 
towarzystwa za czas od 1. września 1886 roku do 1. 
września 1887 roku wykazuje, że z początkiem roku 
szkoln. 1886/7 przyjęto do bursy 38 uczniów. z koń- 
cem roku szkolnego było ich w zakładzie tylko 33. 
Z przyjętych 38 uczniów było 32 uczniów gimnazjal- 
nych, 3 realnych, 3 seminarjum nauczycielskiego ; 
podług obrządku : 33 rzym.-kat, 5 grecko-kat. Na 
rok bieżący przyjęto 39 uezniów ; z tych 32 uczniów 
gimnazjalnych, 3 realnych, 2 seminarjum nauczyciel 
skiego; podług obrządku : 36 rzym.-kat, 2 grecko- 
kat., 1 orm.-kat. Z pomiędzy 33 wychowanków w ro- 
ku szkolnym 1836/7, otrzymało 1% stopień celujący, 
18 stopień pierwszy, 2 złożyło egzamin dojrzałości, 
jeden przeznaczony był do egzaminu poprawczego. 
Wikt ucznia kosztował przeciętnie dziennie 22 ct., 
utrzymanie zaś (światło, opał, usługa i t. d.) 281/3 
ct., co wynosi miesięcznie: wikt: 6 zł. 60 ct., utrzy 
manie 8 zł. 55 ct. Biblioteka „Bursy“ ma książek 
szkolnych 677, książek do czytania: 321 dzieł w 330 
tomach; wszystkich książek było z końcem roku szk. 
1886/7 1036. Bursa miała w roku sprawozdawczym 
4279 zł. przychodu i 3884 rozchodu, czyli pozostała 
gotówka wynosi 395 zł. Majątek bursy przedstawia 
się w sumie 17.517 zł. Budżet na rok 1887/8 pre- 
liminuje 1147 zł. niedoboru do pokrycia. 

Bursa im. J. I. Kraszowskiego otrzymała za 
pośrednictwem profesora gimnazjum  stanisławow- 
skiego, p. Michała Urysza, od nieznajomego opie- 
kuna bursy kwotę 65 zł. 

* Konkursa. Warszawskie towarzystwo lekarskie 
ogłasza następujące temata do nagród konkursowych 
z funduszów Ś. p. dr. Walentego Koczorowskiego : 
1) Nowy temat: „Wykazanie na zasadzie własnych 
badań : pochodzenia, morfolegicznych różnie i fizjolo- 
gicznej roli białych ciałek (leukocytów)*, z terminem 
do dnia 1. listopada r. 1888. 2) Temata dawniejsze: 
„Obecny stan wiedzy o wściekliżnie u ludzi w ogólno- 
ści i o leczeniu zapobiegawczem metodą Pasteura“, 
z terminem do dnia 31. marca r. p. „Zbadać wa 
runki mechanicznego oczyszczenia wody wiślanej", 
z terminem do dnia 31. marca r. p. „Zbadać ilość 
i jakość szkodliwych zdrowin grzybków, zawieszonych 
w powietrzu w pewnej danej miejscowości, jak np. 
w szpitalu, teatrze, sali szkolnej, na targu it. p. 
w Warszawie", z terminem do dnia 31. marca r. p. 
„Określić udział 1mikreorganizmów w sprawie gnicia 
ciał białkowatych*, z terminem do dnia 31. marca 
r. p. Za każdą z powyższych pięciu prac wyznaczona 
jest nagroda 300 rs. Rozprawy nagrodzone będą wy: 
drukowane nakładem towarzystwa lekarskiego i pozo- 
staną własnością autora. Prace konkursowe nadsyłać 
należy pod adresem towarzystwa lekarskiego w War- 
szawie. 

* „Dźwignia“, dwutygodnik autonomiczny, wy- 
chodzić zaczął w Żółkwi. Pismo to, drukowane 
w Brzeżanach, podpisuje jako odpowiedzialny reda- 
ktor p. A. Ciehoeki, drukarz w Brzeżanach, a jako 
wydawca i naczelny redaktor p. Maurycy Jan Ma- 
resoh. Nr. 1. zawiera między innemi artykuł wstępny 
p. t. „O pisarzach gminnych“ i notatkę z Żółkwi, 
w której proponowany jest na burmistrza p. Franci- 
szek Michalski. 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
rz. kat. komitetowi parafialnemn w Hnilczu, w po- 
wiecie podhajeckim, na wewnętrzne urządzenie ko- 
ścioła, zapomogę w kwocie 200 zł. 


* Kronika sądowa. Bratobójstwo. We 
wsi Biesiady, powiatn lwowskiego, żęło dwóch braci 
Czornuchów, Maksym i Fedko, którzy od lat dzie- 
gięciu tj. od chwili śmierci swego ojea, z powodu 
sporów o grant, żyli w ciągłej niezgodzie; brak ten 
czułości braterskiej przerodził się w końeu w zu- 
pełną nienawiść, którą sobie Czornuchy na każdym 
kroku okazywali. W nocy z 7. na 8. września b. r, 
ebaj bracia, korzystając z jasnej, księżycowej nocy, 
udali się w towarzystwie innych gospodarzy na łąkę 
celem koszenia otawy. Tu powstała ponowna kłótnia, 
która się zak ńczyła krwawo. Msksym pobiegłszy do 
demu po siekierę, wracając spotkał na drodze Fedka 
i ciął go tem narzędziem naprzód w lewe ramię; 
cios ten jednak napotkał na kosę, która ubezwładniła 
cięcie. Lecz zawód ten nie przyprowadził do opamię- 
tania Maksyma, który ponownie ciął tąż samą siekierą 
w lewą skroń swą ofiarę, a gdy F«dko upadł, jeszcze 
raz ugodził go w piersi. Fedko w kilka godzin po 
wypadku skonał, a Maksym sam się zgłosił do sądu 

Dziś przed trybunałem sędziów przysięgłych, 
któremu przewodniczy radca p. Duniewiez, sta- 
wał Maksym Czornuceh w asystencji obrońcy dra 
Korola. Prokuratorja państwa, reprezentowana przez 
swego zastępcę hr. Dzieduszyckiego oskarza 
Czornucha o zbrodnię prostego morderstwa zagrożo- 
nego karą śmierci przez powieszenie. W motywach 
aktu oskarzenia podniesiono, że Czornuch działał z 
premedytacją, odgrażał się bowiem, Że swego brata 
zabije, co też uczynił, zadając mu kilka morderczych 
ciosów. 

Podsądny przyznaja się w zupełności do winy 
tłamaczy się jednak tem, że nie miał zamiaru zabicia 
i był podpity. 


Wyroby z metalu, bronzu i drzewa. 
Szachy, domino i gry preferansowe, 
Kasetki. lampy i lichtarze. 


Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli posta 
wione im pytanie w kierunku zbrodni morderstwa 
dziesięcioma głosami zaprzeczyli, potwierdzając 
równocześnie jednogłośnie pytanie w kierunku 
zbrodni zabójstwa. 

O godzinie 11/, przewodniczący ogłosił? wyrok 
trybunału, mocą którego Maksym OCzornuch zasądzony 
został na ośm lat ciężkiego więzienia, obostrzo- 
nego jednorazowym postem w każdym miesiącu 
kary. 

Przy wymiarze kary uwzględniono okoliczności 
łagodzące, że podaądny przyznał się do winy, żałuje 
za nią i nia był karany. Jako obciążającą okoli- 
czność uważano powtarzanie kilkakrotne ciosów za- 
bójczy ch. 

Podsądny, który liczy lat 38, jest żonatym i 
ojcem trojga dzieci, podczas rozprawy tłumaczył 
się ze łzami w oczach i wyrok przyjął z deter- 
minacją. 

* Samobójstwo w wojsku. Onegdaj w nocy. 
skoczył z drugiego piętra w cytadeli lwowskiej żoł- 
nierz 9. pp. Fedko Iszczak, rodem z Mikołajowa i 
zabił się na miejscu. Wczoraj zastrzelił się wystrza- 
łem z karabinu czech Hauslik, gefreiter 80. pp., po- 
moenik manipulanta. 

€ Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze zmieniającym swój kierunek między 
S a SW, i zmiennem zachmurzenin nieba, padał 
w ubiegłej dobie deszcz przerwami; łączny jego opad 
mierzony dziś o 8. rano wynosił 5.2 mm. 

Srednia temperatura doby była 8.20 C., nai- 
wyższa 10.69 C., najniższa dziś w nocy była 
5.60 ©. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 755.3 mm 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 735 — 740 mm., zwyżka 
między Moskwą a OCharkowem i wynosiła 770— 
pea mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Mar- 
sylii. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 26. listopada : 

Wiatr przeważnie półnoeno-zachodni, tempera- 
tura się obniża, niebo zamglone, powietrze wi:getne, 
deszcz ze śniegiem. 

* Jutro, dnia 27. listopada: św. Walerjana 
B. W. — św. Hurja, Samona. 


— Choroba niemieckicgo następcy tronu. 
Z San Remo donoszą 24. b. m.: Listy następcy 
tronu, wysłana 20 b. m. do księcia Walii, W. ks. 
Badeńskiego i arcysięcia Rudolfa, są smutnem poże- 
gnaniem tychże, którym dziękuje za ich współczucie. 
Jenerał Winterfeldt zawieść ma w tych dniach cesa- 
rzowi do Berlina specjalny biuletyn. Wedłng ostatnich 
depesz, zmieniono leczenie choroby niemieckiego na- 
stępcy tronn. 

Do Vossische Ztg. telegrafnją z San Remo: 
Stan zdrowia następcy tronu wczoraj był względnie 
jak najlepszym. Chory zasiada znowu z rodziną do 
wspólnego stełu, uczestniczy w konwersacji, okazuja 
wesołość i spokój ducha. Z powodu niepogody nie 
wolno mu dotąd wychodzić z willi. 

— (tróry. Telegram doniósł już o tem, że upadł 
w Paryżu prezydent trzeciej rzeczypospolitej, Franci- 
szek Paweł Juliusz Gróvy. Obalił go orkan publicz- 
nego oburzenia, który pod sztandarem najrozma- 
itszych stronnietw groził wywaleniam bram w pałacu 
elizejskim. Nigdy jeszcze zasada demokracji nia do- 
znała takiej klęski we Francji, krzewicielee wszyst- 
kich haseł newożytnych. Gróvy był doskonałym, może 
najdoskonalszym typem tej demokracji, która hasła 
swe polityczne wywoływała na barykadach rewolucji 
lntowej. W r. 1848. podniosły Ledrn Rollin zwrócił 
uwagę ogółn na młodego adwokata i ten wkrótce na 
trybunie zasłynął wymową i rozumem, Całe jego ży- 
cie byłe walką z bonapartyzmem. Dnia 7. paździer- 
nika r. 1848. w czasie rozprawy nad konstytucją, 
Gróvy wspaniale ostrzegł naród przed poddaniem się 
Napoleonowi. Francja mimo to poddała się, a d. 10. 
grudnia plebiscyt wybrał Bonapartego prezydentem 
na cztery lata. Namiętnie potem Gróvy walczył z po- 
lityką prezydenta, był więziony, a gdy Bonaparte na 
głowę włożył koronę cesarską, wówczas nieprzejedna- 
ny demokrata usunął się w zacisze Życia demowego. 
Wydobyto go z niego, gdy burza wojenna strzaskała 
pod Sedanem tron Francji Odtąd stale przodował 
wszystkim pracom politycznym narodu, a od 30. sty- 
cznia r. 1879 był prezydentem rzeczypospolitej. Dzi- 
wna jest jakaś tragika w losie Gróvego. Lat cały 
szereg miotał piorany na korupcję cesarstwa drugiego. 
Zepsucie to było istotne i zemściło się srodze. Ale 
na gruzach cesarstwa powstała i rozwinęła się ko- 
rupcja trzeciej republiki i ta zabiła Gróvego. Nieska- 
zitelay demokrata, we własnej rodzinie znalazł ja- 
skrawy dowód szantażu, którego Żadna ferma rządu 
nie zniesie, a wraz z tym mizernym Wilsonem padł 
także on, którego dotąd w gorącej sferze życia fran- 
cuskiego zawsze omijały groty potwarzy... 


Sejm galicyjski. 

Posiedzenie III. d. 26. listopada. Początek o 
godz 11.30 przed polndniem. 

Marszałek oświadcza. że ks. biskup P e- 
łesz mnsi się dla ważnych spraw djecezjalnych 
wstrzymać z przybyciem na sesje, również ks, 
biskup tarnowski Ł ob 08 donosi, że dla ważnych 
spraw nie może przybyć na sejm. 

U kunstytogoją się następujące komisje: 

Komisja bankowa: przewodniczący Sma- 
rzewski, zastępca hr. Ruszocki, sekretarz Misro- 
szowski. 

Komisja górnicza: przewodn. Gvrayski, 
zastęp. Chamiec, sekr. Ohrymowicz. 

Komisja asekuracyjna: przewodniczący 
Polanowski, zastępca Meciński, sekr. ks. Sawa. 

Komisja gospodarstwa krajowego: 
przewod. Lad. hr. Wodzicki, zastępca pierwszy 
Polanowski, zasrępca drogi Jeędrzejowicz Edward, 
sekretarze Gnoiński Jau i Henzel. 

Komisja bndżetowa: przewod, Smarzew- 
ski, zastępca Potocki Artur, sekretarz Scipio i Ję- 
drzejowicz Stanisław. 

Komisja admistracyjna: przewodniczą- 
cy Czerkawski, zastępca Koziebrodzki Szczęsny. 
sekretarz Jędrzejewicz Adam i Onysskiuwicz. 

Bez dyskusji uchwalono dla m. Bnezacza 
pozwolenie na pobór 100%, dodatku do podatku 
konsumcyjnego od mięsa i wina, co kilku słowy 
poparł p. Władysław Wolański, będący prezesem 
tamtejszej Rady powiatowej. 

W pierwszem czytaniu sprawozdania Wy- 
działu kraj. O petycjach Podkamienia, Opaki, 
Werchobuż, Sasów, Bołożynów i innych w spra- 
wie utworzenia nowych sądów powiatowych lnb 
wyłączenia z istniejących terytorjów — przeka- 
zano komisji administracyjnej. 

Z kolei p. Romanowicz motywował 
wniosek swój na pierwszem posiedzeniu posta- 
wiony : 

Zważywszy, Że uchwała Sejmu królestwa 
Galicji i Lodomerji wraz z W. księstwem Kra- 
kowskiem z dnia 14. lipca 1880, w której Sejm 
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KAZIMIERZ LEWICKI. 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI 
Porcelany, szkła i towarów mięszanych 
poleca 


Chińskie srebro 


URZEKŁA NARODOWA z Niedzieli dnia 27 Listopada 183%. 


wypowiedział opinię swoją o niezbędnej potrzebie 
reformy szkół średnich i o kierunku, w jakimby 
reforma ta odpowiednio do potrzeb kraju dokona- 
ną być powinna— dotychczas nie odniosła skntku ; 

zważywszy, Że wsdług §. 11. lit. ż) ustawy 
zasadniczej o reprezentacji państwa z dnia 21. 
grudnia 1867 w związku w $. 12 tejże nstawy, 
do zakresu działania Rady państwa należy tylko 
uchwalenie zasad nanczania w gimnazjach, zaś do 
Sejmów krajowych należy całe ustawodawstwo 
o szkołach realnych, a co do gimnazjów cały ten 


zakres ustawodawczy, jaki Sejmom w sprawie 
szkół ludowych służy ; 4 
zważywszy wreszcie, że dotąd ani Radzie 


państwa ani Sejmowi krajowemu nie była daną 
sposobność spełnienia swej ustawodawczej władzy 
w sprawie szkół średnich, przez co cały ten, tak 
ważny dział wychowania publicznego, jest zorga- 
nizowany hez udziału powołanych do tego konsty- 
lncyjnych czynników ; > 

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z W. księstwem Krakowskiem wzywa rząd, aby 
projekta do ustaw o reorganizacji szkół Średnich 
co rychlej opracował i właściwym ciałom usta- 
W rb do konstytucyjnego załatwienia przed- 
ożył. 

d Wnioskodawca traktował rzecz ze stanowiska 
dydaktycznego i polityczno-konstytneyjnege. Pod 
pierwszym względem sprawa poruszona przed laty 
7 i sformnłowzna, czeka na załatwienie, mimo że 
potrzebą reformy . czają nietylko revrezentacje 
krajn i rząd, ale i sami profesorowie i rodzice. 

Pod drngim względem zachodzi konieczna 
potrzeba, abyśmy warowali kompetencję nstawo- 
dawstwa krajowego, z której narnszeniem mamy 
od niejakiego czasu do czynienia, osobliwie, gdy 
minister Gautsch począł przeprowadzać swoje po- 
mysły, Bie pytając wcale opinii tych ciał, które 
zə stanowiska ustaw są do tego powołane. Wnio- 
sek niniejszy może dać pochop do akcji bardzo 
doniosłej. 

Na żądanie wnioskodawcy, którego przemo- 
wọ po nkończenin pokryto brawami, wniosek ode- 
słano do komisji szkolnej. 

Wnio:ek drogi p, Romanowicza o dłuż- 
826 trwanie sesyj sejmowych, jest tylko ponowie- 
niem zeszłorocznej uchwały sejmowej, na którą 
rząd nie dał nawet żadnej odpowiedzi pisemnej, 
a czynem stwierdził, że nie zrobiła ona na niego 
Żadnego wrażenia. 

W r. b. mógł sejm obradować od 1. wrze- 
fuia do połowy prawie października, pózniej zaś 
mógł być odroczonym i dokończyć obrad w czasie 
odpowiednej przerwy Rady państwa. I tak może 
sie dziać co roku. Rząd jednak zajęty swojemi 
wielkiemi kłopotami w Wiedniu, zapomina o sej- 


mach, a co gorsza nie otrząsnął się dotąd z ducha | 
centraljatycznego, i to jest właściwym powodem | 


bwego macoszego traktowania sesyj sejmowych. 

Wniosek Romanowicza przekazano komisji 
prawniczej. 

Z kolei sprawdzono i uznano za ważne wy- 
bory pp. Uderskiego, Rogoyskiego, Sapiehy Leona 
i Rosenstocka, 

Z wyjątkiem tego oBtasniego, który jest nie- 
obecny. tamci trzej złożyli przyrzeczenie poselskie. 

Bəz rozprawy uchwalono według referenta 
hr. Wład. Badeniego następujące koncesje 
mytnicze: 

1) Radom powiatowym w Białej na drodze 
Międzybrodziej, w Stryja oa drodze do Żnrawna, 
w Sanoku na drodze z séwa do Haczowa, w 
Mielecn na drodze do Radomyśla, w Dolinie od 
mostu na Czeczwi w Strutynie wyższym, w Łań- 
cucie na drodze do Leżajska, w Starem Mieście 
od mostów na drolze Tepolnica-Tnrze. 

2) Gminie Leżajsk od przewozu na Sanie 
koło Starego Miasta, obszarom dworskim w Chimie 
lowej od przewozy na Dniestrze, w Krasiczynie od 
przewozu na Sanie, w Wiśniowej od przewozn na 
Wisłoku, w Szczecinie od przewozn na Wiśle, 
w Przeworsku Od przewozn na Wisłoce, gminie 
wspólnie z obszarem dworskim w Swaryczowie ną 
rzece Dobie. y 

Po wyczerpanin porządku dziennego Uwiado- 
mił marszałek iż się ukonstytnowały następujące 
jeszcze komisje: , 

Prawnicza: Przewodniczący Rybicki, za- 
stępca Zoll, sekretarz Lenartowicz, 

Petycyjna: przewod. Golejewski, zastęj:- 
cy Lenartowicz i Mazaraki, sekretarze Strasser i 
Merunowicz. 

Szkolna: przewod. Czartoryski Jerzy, Za- 
stępca Czerkawski, sekretarze Romańczuk i Roma- 
nowicz. 


a e 


FABRYK 


utrzy 


i Arac-Pnusch po 


JE 


ERVEN LUCAS BOLS 


ces. król. austrjacki i królewski niderlandzki dostawca dworu 
w Amsterdamie (istnieje od r. 1575) 


Odaprzecdcdający otrzymują rabat. 


Likiery te przesyła się t»kłe z Wiednia w koszykach po 2, 4 i 
podarunki. — Cenniki rozsyła się na żądanie darmo t Opłatnie. 


Erven Lucas Bols, c. k. austr. i król. niderl. dostawca dworu. 
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hievon 
I Haupttreffer am |. Dezember fl. 100.090 ö. w, 
I Haupttreffer am 14. Jänner Franks 109.000 Gold. 
I Haupttreffer am I. Februar Lire 


Gminna: przewod. Badeni Kazimierz, za- 
stępca Czajkowski Alfons, sekretarz Jędrzejowski 
Adam. 

Koniec posiedzenia o godz. 12.55 w południe. 
Następne we wtorek 29. Porządek dzienny będzie 
rozdąny w poniedziałek. 


„  Dosłowny tekst postawionego na  wczo- 
rajszem  posiedzenin wniosku posła Władysł br. 
Koziebrodzkiego o obliczanin kosztów po- 
dróży posłów brzmi: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 1). Koszta 
podróży pp. posłów liczone będą od miejsca wybo- 
ru, ordynacją wyborczą oznaczonego, do Lwowa i 
z powrotem po 10 et. od kilometra. 2). Posłowie, 
stale zamieszkali we Lwowie, kosztów podróży po- 
bierać nie będą. 3). Postanowienia niniejszej 
uchwaly zastosowane zostaną do bndżetu krajowe- 
go na r. 1888 w rob. I. poz. 1.* 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Nierozstrzygniętą zostanie niestety 
kwestja, kto właściwie ściągnął wczoraj tak niezwy- 
kle liczną pnbliczność do teatru, czy wyborna kome- 
dja pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego — czy też 
zapowiedziane a la Barnum produkcje nadpowie- 
trznej tancerki pani Grigolatis, Wolimy przypuścić, że 
główną atrakcją był odegrany wczoraj „Mąż z grze- 
czności*. Publiczność ubawiła się tak serdecznie jak 
gdyby była na premierze, a wiedzieć trzeba, że ko- 
medja ta grana u nas jnż była kilkadziesiąt razy. 
Niezwykłe to powodzenie jest najlepszym dowo lem tego, 
iż „Mąż z grzeczności“ jest wyborną komedją, graną 
przez naszych artystów z szczególną predylekcją. Po- 
pisowe role jak przedtem spoczywały w rękach pani 
Stachowiczowej i pp. Kwiecińskiego i Zboińskiego, 
którzy stworzyli wczoraj znown Świetny tercet, grali 
z werwą i humorem pobudzającym widzów do cią- 
głych wybuchów śmiechu. Szczególnie zachwycała nas 
p. Stachowiczowa, którą niestety w ostatnich czasach 
tak rzadko widzimy na scenie. Fpizodyczne rolki nie 
wypadły wczoraj zbyt szczęśliwie, stosuje się to prze- 
dewszystkiem do p. Szoberta, który zanadto tragiko- 
wał i do panny Urbanowicz, która ciągle jest niedy- 
sponowaną i powinna czas jakiś odpocząć. 

Na wety uraczono publiczność produkcjami 
pani Grigolatis, które jakkulwiek nie bardzo kwa- 
lifikują się szczególnie w sezonie zimowym dla sceny 
stołecznej — nbawiły jednak widzów żądnych wra- 
żeń. „Latająca anielica" wygląda wcale nroczo i wspina 
się na niewidzialnej linewce wcale zgrabnie... w 
obłoki. 

Prodnkcje operowe przerwane zostaną na Czas 
krótki a mianowicie aż do powrotn p. Barącza, który 
wyjeżdża jutro do Medjolann, celem zaangażowania 
nowych spiewaków. Zyczymy p. Barączowi szczerze, 
ażeby mu się udała ta wyprawa po... złote rnno. 

— Repertoar teatru lwowskiego. Dziś 
w sobotę „Maskota“, operetka Andrana. Po przed- 
stawieniu produkcje Precjozy Grigolatis. Jntro w nie- 
dzielę po południu „Wagabunda* operetka Zellera. 
Wieczór „Wojna podczas pokoju“ komedja w 5 aktach 
Mozera i Schóntana. Po przedstawieniu produkcja 
Precjozy Grigolatis. — W poniedziałek: 1. „Guzik“ 
kom. Gawalewicza, 2. „Pomyłka“ kom. Moniera i 
Martin. 8) „Lizka i Frycek* operetka Offeubacha. 4. 
Produkcje Precjozy Grigolatis. — We wtorek jako w 
rocznicę powstania listopadowego „Przeer Paulinów“ 
dramat historyczny Juliana z Poradowa. — We śro- 
dę „Na łasce zięcia“ komedja w 4 aktach Barriere'a 
i Thibonsta. Ostatnia prodnkcja Precjozy Grigo- 
latis. 


— Przedstawienie amatorskie odbę- 
dzie się jntro na korzyść funduszów stowarzyszenia 
„Gwiazda*. Odegranem będzie: „Konfederaci Barscy * 
akt II. z dramatu Adama Mickiewicza „Odludki 
i poeta“ komedja w 1 akcie A. Fredry (ojca) i po 
raz pierwszy „Wigilia św. Andrzeja" obraz ludowy 
w 1 akcie ze spiewami i tańcami, napisał Franciszek 
Domnik. 

— Tłómaczenie niemieckie „Ziemi* Zoli zo- 
stało w Wiedniu skonfiskowane. 

— Pośmiertna opera Flotowa p. t. „Mu- 
zykanei” przedstawiona została po raz pierwszy w 
ubiegłą sobotę w Hanowerze z prawdziwem powo- 
dzeniem, Nieznanemu temu dziełu autora popo- 
Sarad wasi wróżą długą wędrówkę po innnych 
sccnacji, 


Oo, 


A LIKIERÓW 


muje u firmy: : 


Wilhelm Stifft, hurtowny skład win 


król. pruski dostawca dworu, 


t w Wiedniu, I, Tiefer Graben, 4, 
` (ŁÓWNY SKLAD, przez który wyroby najprzedniejszych holenderskich likierów 


cenach fabrycznych sprowadzane być mogą. 


schon 


50.000 Gold. 


Die grösste Gewinnstchance bietet nachstehende von uns arrangirte Losgruppe. 


l Dombau-Los (B$l! (4 | 


Fin 3%, Serbisches 100 Franks-Los 


Fiatpbttreffter in den nächsten Ziehungen: 


Am 1. December: 
fi. 100.000 6. W. 


Am 14. März pn, 
> Am 1. Miirz n. J.: 


Am 14. Jimer n. J. Franks 100.000 Gold. 


Tire 50.000 Gold. 


Am 1. Mai n. J.: 
Lire 15.000 Gold. 


4, Franks 100.000 Gold. 
J. Franks 100.060 Gold. 


1320 
6 flaszek odpowiednio na 


1322 2—8 


1 ital. Kreuz-Los 


Am 1. Februar n. J.: 


porwany EEREESNĄ 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 25. listopada. W osta- 
tnim czasie zakupiono w Królestwie i wywieziono 
do Prus znaczne ilości zboża, wskutek czego chwi- 
lowo cźywiony eksport obecnie ustał i dlatego targ 
dzisiejszy zwłaszcza co do zboża transitnwego zna- 
cznie był słabszy i ceny uległy zniżce. Zboże kra- 
jowe stosnnkowo lepiej się w cenie trzymało, lecz 
odbyt wobec małych potrzeb miejscowej konsnmeji 
był utrudniony. 

Na dzisiejszym targa na Kleparzn: 

Płacono za nszenicę białą od 7.25 do 7.75 
zł., za żółtą od 7.15 do 7.65 zł.. za czerwoną od 
7.15 do 7.70 zł}, za żyto od 5.50 do 5.80 zł., 
za jęczmień od 5.50 do 6.— zł, ta owies od 
5— do 5.30 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów. 

Dopłata-ażjo. Anustrjacki minister skarbu, w 
porozumieniu z ministerstwem węgierskiem, postano- 
wił, że w przyszłym miesiącu dopłata ażjowa ma wy- 
nosić 241/40/, przy opłatach celnych, jeżeli zamiast 
złota będzie nżytem srebro. 


Giełda marek listowych w Wiedniu. Za 
przykładem Paryża, Londynu i Berlina została także 
w Wiedniu giełda marek listowych. Żyje tam 60 ro- 
dzin z handlu takiemi markami, które w roku zeszłym 
wyekspedjowały za granicę samych marek wschodnich 
za 60.000 zł. 


Bankructwa w Niemczech. Z obliczeń 
urzędowych okazało się, że w październiku br. ogło- 
szono w Niemczech więcej bankructw, niż w którym- 
kolwiek roku, pooząwszy od 1880. W zeszłym mie- 
siąca ogłoszono bowiem w tem państwie 394 ban- 
kructw. w tymże zaś miesiącn r. 1886. 848, w r. 
1885. 384, w r. 1884, 306, w r. 1888. 355. W 
pierwszych 10 miesiącach br. ogłoszono w Niemczech 
ogółem 4039 bankrnerw, w tymże czasie zaś r. 1886. 
3930, r. 1885. 3872. w r. 1884, 8627, w r. 1888. 
3881, w r. 1882 4079, w r. 1881. 4418, wr. 1880. 
4435. W Poznańskiem ogłoszono w październiku 1% 
bankructw, w Prnsiech zachodnich 10, w Prusiech 
wschodnich 15, na Szląsku 27, w prowincjach czysto 
niemieckich liczba bankructw była stosunkowo nie- 
równie większą. 

Wiedeń 25. listopada Giełda zbożowa: Peze- 
nica 764, Owies 598. Nowa kukurudza 6:29, 


Tolegrany WŁASNA „ai Narod. 


Kraków d. 26 listopada, godź. 11 miunr 30. 
Właśuie przejechał Szczęśliwie pierwszy pociąg 
towarowy most na Wiśle i całą linię kolei obwo- 
dowej. 


iu" a i U | WAEUM 


—— 


Talegramy „Gazety Narodowej“, 


(Z biura korespondencyjnego). 


Berlin d. 26. listopada, Na wczorajszem po- 
siedzeniu odczytał prezydent telegram cesarzewi- 
cza, w którym tenże dzięknje za współczucie i 
wyraża nadzieję. że znaczne polepszenie zdrowia 
Spowodowane pobytem na Połndniu, da mn mo- 
Żność wziąć na siebie w zupełności wszystkie obo- 
wiązki wzelędein ojczyzny. 

Rajchstag wybrał nanowo dawne prezydjnm; 
we wtorek pierwsze czytania budżetn. 

Wedle Kreuzzeitung zapowiedziany projekt 
ustawy o lamiwerze 1 landszturmie wymagać hę- 
dzie ofiary finansowej w sumie około 100.000 ma- 
rek. Wiek obowiązujący do landszturmn będzie 
zapewnie o parę lat posunięty. 

Paryż i. 25. listopada. Gravy oświadczył, iż 
Ribot nie podjął się ntworzenia gabinetu, wskutak 
czego gabinet Rouviera zakomnnikuje Izbom orę- 
dzie prezydenta o dymisji. Dzień odczytania orę- 
dzia niewiadomy. 

Organ Grevyego Paix pisze: Dymisja pre- 
zydenta jest pewną. Grevy może jednak dopiero 
wtedy podać się do dymisji, gdy Rzeczpospolita 
będzie zabezpieczoną od awantur, Paiz zapewnia, 
iż między prawicą a prezydentem odbywa się nie- 
ustanna wymiana depesz. 

Paryż d. 26. listopada. Moniteur, organ or- 
leanistów, oświadcza, że mouarchiści pragną zaw- 
sze pokoju. Moniteur odpiera podejrzenia Kölni- 
sche Zeitung, nazywając je uiewczesnym żartem. 


APA sA 4a 


pewniejszy i najspieszniej 


Główny skład we WI 


NANY Y YYYY | 


Tylko prawdziwe , jeśli opatreo- 
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BERGERA 


zalecone przez znakomitości lekarskie, 


osobliwie na chroniczne pryszeze, parchy, ost 
żytne wysypki, tudziez na czerwoność nosa. 
ocenie nóg, łupież we włoszch. 


GERA MYDŁA DZIEGCUIOWEGO i uważać 
Na uporczywe cierpienia naskórne 
dziegciowego ze skutkiem 


Antirhenumaticon 


dr. med. iù chir. Franciszka Hellera 

emerytowanego F sękundarjusza wiedeńskiego e k. pow. szpitala, 

To wewnetrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni. Jest to naj- 
kę EET M środek leczniczy nu te słabości, albo- 
wiem bole i opuchnięcia stewów ustępują już w 24 godzinach, 

IT w EDNIU w aptece zum „Kónig von Ungarn* 
I Fleischmarkt 1. 
Cena flaszki 1 złr., — pocztą 20 et. więcej za opakowanie. 


DE Zanz Pelir 
ne tym własnoręcznym podpisem ©: czyz. 
Dr. Heller ordynuje od 12-3 godz. we Wiedniu I. Kohlmarkt, nr. 5. 
ALPA JĄ R APPLY SAS A ALLA A AAA 
-T = aPN RERESET NOT „dake - CA WO 60 LAY NA 


pe JGC__— 


nag” 0d 20 lat doświadczone. "qm 


Medyczne mydło dziegc'owe 


i używane w różnych państwach 
Europy ze skutkiem na 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
udy i paso- : 

odimrożenie, 
BERGERA MYDŁU 
ZIEGUIOWE zawiera 40 pret mazi drzewnej i różni się 
od wszystkich innych tego gatunku mydeł w handlu 
znajdujacych. — Dla uniknięcia pomyłek proszę wy! 


„Bergera medycznego mydla dziegciowo-siarezinego" 
i wtedy należy żądać Bergera mydła siarczano-dziegciowego, albowiem 
zagraniczne wyroby imitowane są bezskuteczne. | y A 
LŁagodniejsze mydło dziegciowe na usunięcie nieczystości plci, 


Paryż d. 26 listopada. Izba posłów i senat 
odroczjły się wczoraj po krótkiem posiedzenia na 
dzisiaj. 

Rzym d. 25. listopada. Ks. August Czarto- 
ryski wstąpił do kongregacji misjonarzy 8w, Fran- 
ciszka Salezego w Turynie. 

Rzym d. 26. listopada. Wniesiony wczoraj 
przez ministra skarbn bndżet, przedstawia równo- 
wagę między dochodami a rozchodami, i zapowia- 
da projekt podwyższenia cła od cukru, które na- 
tychmiast ma wejść w życie. 

Z Massawy donoszą, że Się przednie czaty 
włoskie wczoraj znowu naprzód posunęły, O po- 
solstwie angielskiem do negusa nie ma żadnej 
wieści. Negus miał powrócić do Adana. 


Belgrad d. 26. listopada. Księżna Klemen- 
tyna Kobnrska odjechała ztąd po krótkim pobycie 
do Sofii. Na wczorajszej wieczornej naradzie ga- 
hinetowej, pod przewodnictwem, króla powzięto 
ostateczne uchwały co do mowy tronowej i przed- 
łożeń rządowych. 


Ateny d. 26. listopada. Wczeraj hyły silne 
trzęsien a ziemi; szkody nie ma. 

Petersburg d. 26. listopada. Jour. d. St. 
Petersburg ocenia telegraficzue streszczenie ber- 
lńskiej mowy tronowej jake żywe zaakcentowanie 
pokojowych dążeń Niemiec. 


Bo |. T A «dami WWAN 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 26. listopada 1887 : 


Hotel Žorža. St. hr. Dzieduszycki z Gwożźdtca. K. 
Stiffel z Paryża Z. Czerepeników z Paryża. M. Mary- 
nowski z Tymowic. W. Niezabitowski z Łanek. Wiśniow- 
ska z Kułomyi. J. dr. Bołoz Antoniewicz z Krakowa. K. 
Englisch z Krakowa. J. Ringelheim z Pragi. St. Trze- 
cieski z Dynowa. A. Olszewski z Dźwiniarki. H. Polko 
ze Żółkwi. 


Hotel Langa. W. Lange z Trysstu. L. Ney ze Zło- 
czowa. N. Btein z Wiednia. B. Kohn z Wiednia. M. 
Windt z Jicina. M. Demerer z Wiednia. M. Weiss z Pesztu. 


Hotel Francuski. M. Juriewicz z Rosji. B. Younga 
z Prnsinowa. J, Peterka z Wiednia. R. Zeplichal z Try- 
estu, L Neumann z Pragi. 


Hotel Warszawski. T. O. Byrn z Nowego Targu 
H. Łapiński z Milatyna. E Romankiewie» z Faszczówki 
Sitowski z Łańcuta. Br. Szczigninów z Wiednia. St. 
Bmalawski ze Starego Sioła. 


Hotel Angielski. Dr. F. Weigel z Krakowa. 8, Ska- 
rzyński ze Studzienki. A. Mistecki ze Słobódki leśnej. 
J. Orzechowski z Bochni. A. Thfirmann z Kołomyi E. 
Gorczyński z Czerniowiec. W, Lachowicz z Jaworowa. A. 
Pędracki z Dubiecka. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 26 listopada. (Z izby handlowej.) 


T. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . .20%— 210— 

Kolej Lwow.-Czer.-Jaska . . «a © „ ABD Z2R= 

Banku hypotecznego gal. po 200zł. w. a. 281.— 2:6 — 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w. a. .211 — 216— 

II Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 69/,. - ——  —— 
£ SAME) AT e ETE TT 
m s gal. 5%/, wyl. 10*/, pr. 10225 103.25 

Banku krajowego Aa fo loe. w 51 1l. . - 93525 96.25 

Towarzystwa kred. galie, 5%, . . . 100.70 101.79 

. kredyt. gal. ziem. is |... FB —  96.-- 
= kred. gal. Arik os. w 371. 10070 10170 
5 kred. e. ziem. 4°/, los. w 41!/ 1. 9125 9225 
Š kredytowego gal siem. 4'/,*/ 
los. w 53 1. . . e am, SO = 9l 
z kred. gal. ziem. 4°], los. w 561. 9050 91.50 
KI. Listy dłużne za 100 zł. 

Gal. Z. kred. włoś. w likw. 5 6 pr.) 3%, 51—  54- 

Gal. Z. kredyt. włość. (d. 50/,) 21/07, . . 45— 48- 

Oeóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal, | Buk. 

89, los. w 45 lat . o —— =" 
IV. Obligi za 100 zł. 

lndemnizacyjne Aucyj. 5%/, m. k. . . . 104.25 105.25 

Kom. banku krajowego a w. a. I em. . 100— 101.— 

Połyczka krajowa z r. 1873 6°% W. a. . 103.75 —— 

Pożyczka krajowa 1883 4!/.0/, . . 93.75 9475 

V. Losy 
Losy miasta Krakowa 18.50 20.50 
Loey miasta Stanisławowa 3350 3550 
VI. Menety. 

Dukat holenderski 5.83 5.93 

Dukat cesarski 5.88 5.98 

NWapeleondor 9.92 1002 

Półinsperjał rosyjski 10.26 1036 
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sią 
ażnie żądać BER- 
na znaną markę ochronną. 
używa się zamiast mydła | 


JULIUSZA SC 


z najlepszych fabryk. 


Cenniki na żądanie franco. 


3 
Rubel rosyjski srebrny . 140 1.50 
Bubel rosyjski papierowy . 1.095, t. 037, 
100 marek niewieckich 6160 6225 


Srabro za 100 złr. 
Kupony w erebrze 


Wiedeń d. 26. listopada, godzina 10 min. 30 przed 
pałudriem. Akcje kredytowe 276.80, Anglo - austrjaakia, 
„, Unionbank 209 —, Kolej Kar. Ludw 208,—, Ko- 
lej południowa 845U, Renta papierowa —.—, 5*|, Galie. 
hip. listy zast. prem. 10225. 4'/40|, Galieyjskie listy za- 
atawne Banku krajowego 95. —, 4'/,9/, gal. pożyczka kraj. 
z 1888 r. —,—, 5"|, Gai. Hip. listy zastawne 99.70, Weg 
49/, renta złota 9902 Napoleander 9.95.—. Bosyj. ban- 
knety „—— —, Usposobienia słabe. 


Paryż 3*/, Renta 81.50. 

Wieden dnia 25. listopada godz. 1 min. 50. popeł. 
Alpiny 21—. Węg. akcje kr. 282.50, Anglo-Austr. 110:30, 
Unionbank 209: -, Kolej Kar. Lud 206.50, Nordb. 256:75, 
Kolej Połud. 8450, Kolej Alfóld 129.—, Kolej p. Elżb. 
221.30, Kolej lw.- czern. 218.50, Weg. Nordost. 160:50, 
Wied. Communalłose 13150, Tytoniowe —*—, Galio. 
indemn. 10475. Elbetal 163.0, Węg cia losy r. 12325, 
Landerbank 220.25, Złota renta węg. 4%, 9895, Bank- 

| verein 90'50, Ros. rubel pap. 1.11'|, Losy węg. 128.75. 
| Usposobienie bezochocze. 

Wiedeń d. 26. listopada godz. 1 min. 45 popor 
Alpiny 21-25, Weg. akcje kr. 283.—, Anglo-Austr. 11030 
Unienbank 209: —, Kolej Kar. Lud. 208.25, Nordbahn 257 —, 
Kolej Połud. 84.25, Kolej Alfóld 179-—, Kolej p. EbIk 
22160. Kolej lw.-czern. 218'50. Węs. Nordost. 160.50 
Wiedeń. Commun. 131,75,  Tytoniowe Ga yj, 
irdsmniz. 104.70, Blbetal 167.75, Węg. cie. loey r. 123.25 
Läaderbank 219.75, złota renta węg. 4*/, 9907, Bank- 
verein 9.75, Rosyi, rubel papier. 1.1125 Losy węg.) 12375. 
DUsycszbirrie: słabe. 


Berlin dnia 25. listopada pod. 5 wia 30 popoł. 
Boayjs. banknoty 179.60, Akei kredytowe 44850, Lom- 
bardy !38.50, Gzlicyirtje 8390, Paizez wsch'3. 7320. 
Austr banknoty 161 90 
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Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji 
k'ńrx fat żadne olnowiedniyłnośei za pig nie przyjwuje. 


Nadesłane 


Podziękowanie 


Dyrekcja Towarzystwa gimnastycznego okół“ we 
Lwowie, siłada niniejszem serdeczna podziękowanie p. 
Piotrowi Harasimowiczowi za zupełnie bozinteresowne 
wykonanie i ustawienie w sali odlewu gipsowego przed- 
stawiającego sokoła w pełnym locie. 


Od lat wielu chlubnie znana 
nauczycielka tańców 


PRAKSEDA STENGŻŁ 


jak w poprzednim tak i w tym rokn 
ndziełąm nanki 


TAŃCÓW SALONOWYCH 
za opłatą 4 zł. miesięcznie. 
tygodniowo 6 godzin lekcji 
w domn 1. 8, Rynek główny I. piętro. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A. GOŃIEEA. 


p non atudjów dentystycznych w za- 
iadach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 


otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 

. Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwese- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kanezuku eto. ate. 


O" 


5” 
0 
listy zastawne banku hipotecznego premiowane, jąkoteż 


listy 5*|, zastawne banku hipotecznego niepremiowane 
kupują i sprzedają pod wajkorzystniejszemi warvnkam' 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowinaji wykonuja elę herawłceznie 
bez doliczonia prowizji- 


T 

W interesie gospodarzy wiejskich i posiada- 
czy koni, zwracamy szczególną uwagę na og!osze 
nia o €. k. konces. Korneuburskim proszku 
Kwizdy dla bydła, umieszczone w dzisiejszym 
numerza. 


WZOREM i ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA 


OD FAŁSZERSTW 


HAUMANA c. k. koncesyonow. 


Heilbraw, poczta Gratzen w Czechach 17. grudnia 1885. 


Do Pana Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 


Sól żołądkowa pomogła mi przee:w obstrukcji. która mnie tak osłabiła, iż 
jako 74-letni starzec byłem umierający. Proszę ponownie o dwa pudełka. 


Tomasz Kolatschek m. p. 
proboszcz. 


Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w Stockerau, tudzież wa wszy- 


n: 
Am 1. August n. J.; 
Lire 15.000 Gold, 
Am 1. November n, J.: 
Lire 100.000 Gold. 


„3 
fi. 45.000 6. W. Am 14. Juni n. 
| Am 14. August n J Franks 100.000 Gold. 


i Am 1. Juli n. J.: - 
fi. 60.000 6. W. Am 14. November n. J. Franks 100 000 Gold. 
amfi Jeden Los muss gewinnen, gw 


Nachdem selbst die kleinsten Treffer vorstehender Lose deren Kostenpreis weit tibersteigen, ist ein Verlust für 
den Kaufer ausgeschlossen. — Wir erlassen diese drei vorziglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagescours 
oder gegen 23 monatliche Raten a fl. 3.— oder [7 monatliche Raten a fl. 4.— 

MK” Alleinices Spielrecht nach Erlsg der ersten Rate schon zur nachsten Ziehung am I. Dezember. Wx; 
E Ziehangslisten und Verlosungs- Kaleuder pro 1888 franco und gratia, — Bei Bestellungen erbitten wir 
ie erste Rate und 20 kr. fir Rückporto per Postanwe'sung — Alle in das Bankgeschäft einsehlägigen Auftrage 
werden coulant und prompt ausgefiihrt 


e SOL EL 82 SONCE- 


Bank- und Wechsiergeschaft, Wien, L Kohimarkt Nr. 5. 


Jabóba Beisera. L 


nisławowie u J. 
w apt. Redera. 


na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny 
do mycia i kąpieli w codzionnem użyciu, służy 
Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 pre. gliceryny i jest perfumowane. 
Cena sztuki każdego gatunku 85 et, wraz z broszurą, 
Fabryka i główny skład wysyłek: 
Aptekarz G. HELL & Comp. w Opzwie. 
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie 
farmaceutycznej we Wiednin 18:53 
Engros dia Lwowa: u N. Karczewskiego, ulicz Grodecka l. 75; n 
PP. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm Ruckera 
En detail u PP. aptekarzy: H. Blumenfelda , K. Krzyżanowskiego, 
L- Frauenzlasa, P. Geilhofra, J. Piepesa; w Tarnopolu 
u F. Jamrógiewicza, L, Fleischmanna; w Brodach u M. Kulaka; w Sta- 
acury, A. Beilego i A. Amirowicza; w Kopyczyńcach 


GLC__DGSOL1G 


stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pndełka 75 ct, Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudałka. > k 
Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyrażnie „Schaumanns- 
Magensalz.* 
Składy mają w następujących miastach Galicyi: w Brodach 
A. Inlendar, M. Reder apt; w Brzeżanach Bron. Dembiński apt., w Budzanowie 
| P, Wąsowicz apt.; w Czortkowie L. Noss; w Drohobyczu I. Dobrzyński, A, Aich- 
| müller aptekarze; w Grzymalowie A. Dziopióski; w Husiatynie W. Czerski apt.; 
w Jarosławiu J. Rohm apt., w Jezierzanach Ant. Kraiński apt; w Kołomyi Ed. 
Stenzl ap; w Krakowie A Dylski, Ed Radler, P. Krokiewicz, Wiktor Redyk, Ad. 
Siedlecki, Ernest Stockmar, C. Wiszniewski apt., także w handlu materjałów E. 
| Kranclera; w Łańcucie F. Madejski, M v. Schulz apt; we Lwowie Z. Rueker, 
| J. Beiser, P. Mikalasch, J. Wiewiórski i K. Skl piński apt., w Przemyślu L. Nahlik 
A. Mańkowski, J. Maszewski i J. Kalicki apt; w Peczeniżynie Jul. Nowicki apt.; 
w Przemyślanach Em. Baranowski apt; w Rzeszowie A. Kalinowski i Ant. Kar- 
piński apt. i Schaitier & Comp; w Samborze J. Aleksiewicz i K. Maresch apt.; 
w Stanisławowie A. Beile apt. Jan Macura apt; w Stryju Leon Gaertner apri 
w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm. Kahane apt; w Taruowie L. Chodack 
apt; w Wieliczce Bruno Mieżyński apt; w Zaleszczykach F. Kajetanowiez apt. 
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Da Dadar JAWA 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 24. Listopada 1887. 


"=P 


Masę woskową utrzymują na składzie : W 


Dolinie pani R. 


W Skład farb i 


Turteltaub. 


W Podhajcach p. J. Zimta następcy. |W Starym Sączu p. A. Essen. 


= z= == 6 


jałć W Korolówce p. M. Sternschain, 
handel JT W Andrychowie p. A. Pukalski. „ Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. „ Kozowej p. M J. Alter, „ Przemyśln p. A. Faliszewski. „ Starem mieście p. K. Zygmuntowicz. 
pod „Czarnym psem* „ Baranowie p. E. Zucker. „ Gorlicach p. S. Birn. „ Krosnie p. J. Lazarowicz. „ Przemyślu p. M. Krug. » Stryju pp. Lechicki i Kosterkiewicz. 
< I = „ Bełzu p. J. Miłkowski. „ Gródku p. A. Lippus. „ Kutach p. A. H. Weiser. „ Przeworsku p. W. Świtalski. „ Suczawie p. M. Ilnicki. 
Józefa Hanke We WOWIE a Bieczu p. U. Klein. „ Grybowie p. A. Mnszyński. e Krośnie p. E. Stawicki. „ Podkamieniu p D. Reiser. „ Szczorowej p. Jan de Kępinski. 
Li - iochni p. J. Michnik. „ Grzymałowie p. B. Genser. „ Łańcucie p. J. Oetnarski. a ni p. W. A + e P S Kromer. 
i - Bábrce p. B. Aczkiewicz. „ Horodenca p. J. R. Schor. Leżajsku p. S. Pomeranz. „ Fodwołoczyskach p. L. Jecses. „ Serecia p. J. Sommer. 
Rynek l. 38 i własnym domu „ olechowie p. M. Gottesinamn. „ Husiatynie A L. Bermann. z P N p. E, Rozwadowski. „ Pomorzanach p. L. Mantel. „ Tarnowie pp. W. Mildner i Spł. 
6 * À „ borszczowie paui O. Armatys. „ Halicza p. J. Sitssholz. „ Liska p. H. Fleischmann. „ Radziechowie p. F. Gret. » p. T. Scharff. 
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą | _ tsołszowcach pani A. Lichtman. „ Jarosławiu p J. Krasicki. „ Lubaczowie p. H. Herzberg. „ Rudnikn p. F. Chmielowski. „ Tłustem p. W. Budziszewski. | 
uznaną powszechnie za najlepszą „ iśrodach pp. Witkowski 1 Sp. a Jazłowcu p. F. Grohs. „ Łańcneie p. G. Danielewicz. „ Rawie rnskiej p. E. Arbesbauer. „ Torce p. W. Kuczyński. | 
„ Brzeżanach pani B. Wrońska. 5 p. O. Strassberg, „ Makowie p. R. Tnryczyn. „ Rohatynie Narodna Torhowla. „ Tarnopolu p. B Stein, p. Skowrońska. 
a p. E. Klimek. „ Jezierzanach p. M. Sternchuss. „ Mielcu pp. A. Dębieki. „ Radomyśln p. H. Bartoszyński, „ Tłumaczu p M. Hibschmann. 
s bnczaczu p. J. Neumann, „ Jaśle pp. J. Pollak i Syn. „ Mielnicy p. N. Weiselborger. „ Ropczycach p. W. Kwiatkowski. „ Tarnobrzegu p. N. Giżyński. 
„ 5ursztynie p. F. Frankel. „ Krakowie p. H. Fritsch, „, Monasterzyskach p. P. Dógler. „ Rzeszowie p. E. G. Neugebauer. „ Ulanowie p. M. Dubil. 
= „ Basku p. M. Goldhaber. R p. A. Schultz. „ Myślenicach p. Wiktor Guttmann. | » e ajj p. A zakk" > be eaei E a Rutkowska. Ą 
i „ Brzozowie paui Maryniowa i Spłk. | „ Kaluszu Towarzystwo spożywcze. „ Mostach wielkich p. B. Grtner. „ Sanoku Narodna Torhowla. „ Wadowicach p. J. Pohl. 
do zapuszczania podłóg ` „ Cieszanowie p. S. Spiergel. „ Kołomyi p. St. pe „ Niżniowie pani E. Zareba. „ Sędziszowie p. L. Włodek. „ Zaleszczykach p. H. Sanocki. 
GLAZURE BURSZTYNOWĄ „ Cnodorowie p. Oswald Pauls. n p. J. Rożański. „ Nadwórnie p. F. Griffol. „ Serecie p. J. Dempniaka, wdowa. | „ Zbarażu p. J. Kadernożka. 
s Caorostkowie p. 0. L. Press. „ Kossowie p. M. Kamil. „ Nisko p. Bron. Kasper. „ Sieniawie Towarzystwo spożywcze. | „ Żółkwi p. J. Olearczyk. 
|do pociągania podłóg, która nadaje połysk | „ Czerniowcach p. Igu. Schnirch. „ Kamionce Strum. p. J. Sklenka. „ Nowym Saczu p. J. Miller. „ Skale p. J. H. Kohn. „ Złoczowie p. J. Kordecki. 
i kolor za jednorazowem pociągnięciem. „ Czortkowie n. A. Kostecki. „ Kolbnszowy pani Frane. Goldamer. e » p. W. Olexy. „ Śniatynie p. E. Bohm. „ Żyneu p. A. Pawluszkiewicz. 
AE e „ Dorna Watra p. M. Terebesy. „ Kańczadze Towarzystwo spożywcze.) „ Oleszycach p. J. Kamiński. „ Sokalu p. A. W. Grot. „ Załoścach p. H. Amarant. 
Wszelkie gatunki szczotek. „ Debicy p. S Serednicki. „ Ketach pani M. Barysch n: 3 A 


za; 


20 parcel J 


do sprzedania przy ulicach Braje- 
rowskiej, Podlewskiego , Szopena, 
Moniuszki i Kazimierzowskiej, 


KWIZDY 


środek na wygubienie szczurów 
i MYSZY. 


3110 


„Bliższe informacje udziela właści- 
eiel Emil Bertemilian Brajer. 


Fortepiany | pallid Smierć szczurom. 
(Rattentod). 
je szczarów, myszy domo- 
wych i polnych , skrzeczków i kretów. 
Ten srodek na wygubienie szczurów 
'skutkuje na szczury,, myszy i tyin powi- 
nowate zwierzęta, gdy psom, kotom, dro- 
biu i innym pożytecznym zwierzętom we- 


z pierwszorzędnych renomowanych y4 wyniszczen 
fabryk z gwarancją 


najtaniej 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


"i dług zdania lekarskiego zupełnie nie 
À À (i | szkodzi. 

E = | Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 

WE LWOWIE w apt. P. Mikolascha, J. Bvisera, K. Krzy: 

przy placu Marjackim 1. 5  żanowskiego, 7. Ruekera, Al. Hubner» 


J. Hankego. 
Główny skład dla Galicji : 
w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 
Cena sztuki 50 et a w 
Centralny skład w aptece obwodowej 
w Korneuburgu pod Wiedniem, 


Nowości 
a konfekcji damskiej 


(w hotelu Francuskim). 
Fortepiany przegrane przyjmuje 
w ząmiąne. 


Posiadaczom akoy) 
Kolej Karola Ludwika 


poleca sprzedał tychże za wymianę na 
akcje kolei państwowych 
i udziela bli szych wiadomości listo- 
wnie jak najchętniej 
Dom komisowy i bankowy 
założony w r 1863 


SS. Deiches 


Wien, I. Hohenstaufengasse 6. 


Osoby potrzebujące sekretnej pewnej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio- 
wych, znajdą takową z gwarancją bezwa- 
runkowej tajemnicy i absolutnej pewności 
Bea dezego skutku, jedynie i wyłącznie n 
oświadczonege 


specjalisty - lekarza 
organów płciowych, 


do którego bądź to listownie pod adre- 
sem „M. Bielak“ Twów ul. Wałowa l. 11 
odnieść się, bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
sgłosić się należy. 3408 

Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres. 


Piękny podaronek na Owięt 


Tylko po 
4 szłr. Se cent. 


sprzedajemy od dzisiaj garnitur stołowy | 
s prawdziwego c. k. uprz. dla całej Euro. | 
py patentowanego srebra Feniks, który, 
posostaje zawsse jak prawdziwe 13-łutowe ; 
srebro białym, w o. k. patent. puzderku 
pięknie przechowany, skł. dający się z 6f 
noży stołowych o wlutowanych klingach ; 
szalowych, 6 łyżek stołowych z koroną, 
6 widelsów stśłowych sz jednej sztnki z 

koroną, 12 sztuk łyżeczek do kawy z kc- 


roną, 1 dzwonka stołowego pięknie rzeź- 


bionego, wszystkie 3; sstuk razem sprze- 


dajemy tylko za 4 złr. 50 ct. [U'rzesyłk: 
a 
$ 
= 


do wszystkich części świnta uskutecznia EF 


tańszych cenach, hurtownie lub pojedyń- 
czo, firma 


Kust & Comp. 


Wien, Śchotterfeldwasse Nr. 77. 
Zastępcy są poszukiwani. 


Ewie aaa: 
_ Bernhard Ticho w Bernie, 


Krantmarkt Nr. 18, 
wysyła za pobraniem pocztowem : 


1195 


3'10 metrów 


Berneńskiego sukna 
na kompletne ubranie 
zł. 4*— 


210 metrów 
Materji na zarzutki 


czysta wełna zł. $*50. 
210 metrów 
PALMERSTON 
na kompletne palto zimowe, czarne 
brunatne, nieb eskie, zł. 5:50. 
2:10 metrow 
DMANDARIIT 


czysta wełna, na kompl. palto zim. 
czarne, brun., nieni skie, zł. 9*— 


2:25 metrów 
STYRYJSKIEGO LODEN 

na koinpl. sur tut mysliwski, najlep. 

jakości, szary, brunatny. zł. 5— 

1 sztuka 

CHIFFONU 

30 łokci, dobry gatunek. zł. 530, 

najlepszy zł. 6:50. 


4 , 10 metrów | 

SUKNA DAMSKIEGO 
czysta wełna, we wszystkich ko- 
łorach modn., podw szer., zł. $*— 


10 metrów 
NIGGER LODEN 
najn na suknie jesienue i zimowe, 
czysta wełua, podw. azer zł. 550. 
10 metrów 
Terno- Welune 
Czysta wełna, we wszystk, kolor. 
modn. bD etm. szer. zl. 4°50. 
10 metrów 
Flaneli — Valerie 
najnowszy deseń zł. £:—. 


się sa poprzedniem nadestaniem kwoty 
lub za pobraniem pocztowem Łaskawe za 
mówienia należy adresuować do „Central- 
Expeditions-Verwaltung, Wien, Il. Schiff- 
amtsgasse 14 G.“ 


Vom Wurgere bis 
jum kóditen bel" 


M4 and fónnen Zie 
unter ttrengiter 
+Tiacretion fe 


jojort reich u, païs 

fend verheiraten, 

Berlangen Gie einfad lojortige 

ki endung unjerer retchen ŚciratauoTe 


10 metrów 
BACHANU NA SUKNIE 


„Kosman s8* 


gatnnek zł. 3:50. 


10 metrów 
EA © N, VE U Ex 
zł. 2:40. 
1 sztuka 
Rumburskiego Oxfordu 
29 łokci kompl zł. +50. 


lige. Porto 10 fr. Weneral:tluzctger, 
erin NW. GR. (erfte und grobie 
Jnfitution der Welt) Rör Damen frei. 


PPMANNA ği 
LSBAODZKIŠ 


PROSZKI BURZACEŃ 


KAR 


] sziura 


E 4 da: ” w EFE RU 
najlepszy środek domowy w z4burzenisch EVAS a SPC eL 79 
2 braki ryanto matoli R 30 łokci, czerwon , zł. 5'20, dnice, 30 łokci, zł. 650 
$ychźe skutkach. Dia używania w nicży Ed lila zł. 430. 1 sztuka 


tach żołądka i kiszek, cierpisniach wł- 
troby i łółci, nadmerne m nagremadzen u 
tłaszczn oraz tworzenin się kwasów, przez 
lekurzy ogólnie polecane. Do nabycia v 
| rs po 60 et. i 2 zir. w aptekach 
a opłatnem otrzymaniem 2 str. 20 ct 
opłatne przysłanie | pudełka s apteki 
Lippmanna w Karlsbadzie. 
Dostać można we Lwowie: w aptekach 
pP: Boisera, Mikolascha, Rapaporta, Ruc- 
era i Sklepińskiego , dalej w aptekach : 3 
w Brodach, Cserniowcach. Kol myi, Kotz- 
maniu, Kntach, Krakowie, Radowcach, s 


Rzeszowie, Tarnopolu , Zbarażu itd. EAMAEM PEMPEM BERE PE BEREPE OBERI PEBLPERERE BE 


PŁÓTNA DOMOWEGO 
| szerokości 26 łok. zł. £50. 
1 sztuka 
Płótna domowego 
sl, szer. $9 bok, zł. 550. 


I sztuka 


N/EBZ JILNG | 


s|, szer. 30 łok zł. 650. 


IMĘ" Wzory i cenniki gratis i franco. TTEĘ 3 


Z| Garnitur rypsowy 
2 kapy na łóżka, I obrus zł. $50. 


Garnitur jatowy 
z zł. 3:50. 


Resztki dywanów holenderskich 
10—12 metr. ding. w wyśmieni- 
tym patunk . zł. 3*50. 


£ 59080 ROROBEREBABŃ BS PEBESS BE 58 


Obrusy 
Iniane. we wszystk ch kolorach 
OEISZ 3 zt, 1 za. 


Zasłony jutowe 
w tureckich wzorach, 
kompl. zł 280 


Koszule męzkie 
klatrauskie, b ale lub ko:erowe, 
Ia zł 180. Ila zł 1-20 


Garnitury kap 
1 na stół i 2 na łóżka z rypsu 
zł. 450, z juty zł 3:50 


Kołdry do przykrycia 
na zimę. z rouge lub kratonu, 
eleg. wystobnowane 3 zł 


Koszule robotnicze 
z aobrego Uxferdu, 
3 sztuki 2 zł. 


Serwety 
lniane, */, w kwadrat 
6 sztuk zł. 1-20. 


/ tańsze od ka- 


Męzkie kalesony 
z barchunu, płótna lub eroise, 
3 pary la zł, 250, II. zł. 1 80 


Ręczniki 
Z adamaszku lnianego. 6 sztuk 
z frendz zł 1-80. z bordur. 1:20 


a o an EC" 


A aes 


Prześcieradła 
bez szwu 2 mtr. dług. zł. 150 


Płótna domowe 
moenej jakości (29 tok) 


Skarpctki męzkie 


na zimę, biale i kolorowe, 


— Wzory gratia i franco. 


podobn», będzie npowrót przyjęte 


le lepsze i o 


"jem miżej wymienieka towary w jakości 


przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn. 


J. & S. KESSLER w Bornie 


e 6 par zł. 1 10. siennik 2ıntr dł. [x 140, Ila 90c] sztuka */, zł 550, */, 420 f 
EE F : 5 > 6 
= Czapki pluszowe _ Derki na konie Barchan prosnicki 
s> A ; ciężkiej jakości z kolor. burdu- sztuka (29 łok.) bialy lub 
zz | dla nieżczęzn i chłopców, A 190 d 0 0 ai 
«x às Śwztik Gł "50. raw). 190 ctm. dł 180 ctm. azar | czerwony 6 zł., niebieski lub 
A E 5s: | ta Żółte zł. 2 50, Ila popie. 150 brunatny 5 zł. 
e GH s l n |= 
8 -xE |. Pledy do podróży Kanevas Szyfon 
BER 3:50 mtr długie, 1-60 mtr. sze- | ua pokrywy pościeli, sztuka | na bieliznę męzką i damską szt 
nace rokie, zł 450. 30 łok. wied. la 6 zł. Ila 5-20 [30 łok. Ia zł 550. Ila zł 450. 
araar, 
DES Dywany na podłogę Gradl atłasowy Oxford 
EE | mocnej jakości, reBztka 10 do | na pokrywy pościeli, stuka | w najnowszych wzorach, sztn- 
E 12 mtr. wł 350. ka (29 łok.) zł. 450. 


30 lok. wied. la 750, Ila 5:50 


w. - 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


w każdym rodzaju i dziale poleca po naj- 
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Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


Peczeniżynie p. A. Jasiński. 


= pom a 


PIOTR KROKIEWICZ 


aptekarz W Krakowie 


ulica Basztowa przy Plantach (róg rynku Kleparskiego) 


poleca własue wyroby : 


jako prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nie- | 
ocenione zbawienne korzyści, o czem Świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały 
itp, jak niemniej poświadczenie lekarskie a mi-nowicie: 
Do Wielmożnego Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie. 

Wyroby farmaceutyczne Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w 
Krakowie według przedłożonych mı przepisów lekarskich sporządzone, nia zawie | 
ają Żadnych szkodliwych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane, 
bardzo skntecznie działają Dr. Jurowicz , 

W Krakowie, dnia 28. lipca 1887, dokto: wszech nauk lekarskich 
chinowe, środek leegniczy wzniecsjący Biły, Btrawność, nadzwyczaj polecany 
zwłaszcza u kobiet wątłych, biadych itp. : i 
chinowe z żelazem , zuieeane młodym osobom dla osiagnięcia wzrostu i ro- 
zwoju ciała, uadaje krwi siłę, zwiększając Ilość ciałek krwi, wzmacniając 
żołądek obudza npetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp, a jedyne dla 
rekonwalescentów po chorobnch gorączkowych niszezących. j RZ. 
ziołowo-rombarbaurowe, wyciąg winny r prawdziwego korzenia Rzewisnia 
chińskiego (Radix rhei chinensis) i zioł, podnieeających ruchy robacakowe 
kiszek, przez to lekko rozwalniające, wyborne w zatkaniach, często powta- 
rzających się wzdęciach, długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporezy- 
wej żółtaczce. 

ziołowo-pepsynowe, wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de Rv- 
stock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpusze njące białko 
jedyne zatem w niestrawności, kstarach chronicznych żołądka, lub na tle 
tuberkulicznem atonii kiszek n ludzi st-rych, bardzo pomocne u dzieci żle 
odływianych, anermicznych i skrofulicznych. 

Amigren, nieżrównana pomoc w silnym bvlu głowy. Łyżeczka od kawy załyta 

uśmierzy uajsilniejszą migrenę. y * 
Callon, jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki Po nasmarowanin 

odcisk staje się natychmiast niebolesny, a w 24 godzinach odpada bez naj- 

mniejszego bolu. w 
Chylol, uśmierza po kilku:azowem użycin najgwałtowniejsze bole reumatyczne, 

postrzały, podagrę itp. i SĘ: 
Sarsaparllian z korą chinową, uzuany jako najlepsty środek w ierpieniach, po- 

wstałych z zepsucia soków i ziąd powstałego wadliwege »kładu krwi, w 

ziedokrowniówi itp. i 
Ziółka piersiowe ze świeżych, leczniczych ziół włoskich, które już nieraz nawet 

w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane po- 

lepszeuie cierpiącemu, już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych, 

przeciw astmie, wszelkiej duszności itp. Usuwają one ciężką dychawicę, 
wszelkie zakatarzenia płucne i piersiowe, zaflegmienia, kłncia w piersiach, 
uporczywy kaszel itp. Cena złr. 1 20. 5 | 

Syrop piersiowy przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używany bywa ró- 
wnocześnio z żiółkamii loretańskieimi przeciwko suchotom i cierpieniom 
piersiowym i płucnym itp, — Cena 2 złr. 


Wino 
Wino 


Wino 


Wino 


'| Krople żołudkowe. Środek wysmienity i niezrównany we wszystkieh cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 


Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 


38475 2—0 


Stanisławowie p. W. Schäfer. 


urawnie p. H. Frenkel. 


poza . 


Najstarszym środkiem leozniczym ludowym jest, 
KE ka skoncentrowany wyskok na ozłonki klosterneubur- 
M ski, znany pod nazwą 


Klosternenbarski Gichificić 


badany w chemicz. laboratorjam dla ssnitarno-po- 
licyjnych rozbiorów i wyłączność sprzedaży zape- 
wniona pro okołowaną marką ochronną. (ena pół 
faszki 50 et. cała flaszka 1 zł. pocztą 15 ct. więcej 


Alfred Hoffmann, surgu 


We Lwowie jedynie n pana Zygmunta Muckera 
aptekarza. 34:9 


ra 
kal 


CHOROBY NERWÓW. 


Oo to są norwy ? Nerwy są właściwemi 
pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
\ wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne 

83 przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowych. 

pierwszym rzędzie ściągania się nerwów następuje ogól- 
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza- 
nia nocne, nikłosć pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak hnmoru, bezsenność, 


migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole renmatyczne i gośćcowe, drzenie rąk i nóg itd. 

, Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża- 
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład- 
nością jak dr. Wruna proszek peruwiański (wyrab. z ziół peruwiańskich). 
Za nieszkodliwość ręczy się. 168 

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ct. 

Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch, 
w Krakowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz;, w Czerniow- 
cach: Fr Golichowski Główny sklad wysyłek n Al Glschnera, apt. zur 
Weilburg w Baden (Weikersdorfjpod Wiedniem. 


Na święta Bożego Narodzenia! 
Jedyna w Austrji fabryka zabawek, parą pędzona, L. Baumanna., Wien 7. Bezirk, 
seidengasse Nr. 3 poleca na czas zbliżających się świąt koniki umontowane i skó- 


rą obciągnięte, wózki dla lalek, welocypedy dziecinne, łóżka dla lalek, sanki , ka- 
briolety, wagony salonowe itd. Illustrowane conniki na żądanie poseła się franco. 


To o - ZEW. 4 NNOWEKONNEAOEEGWKZENE 
17-letnig sławę 


jako wypróbowauy przez lekarzy i najlepszy środek 
leczniczy dla 


LJ] y l , | 
cierpiących na piersi 
blednicę, niedokrewność, rachitis, zołzy 
i dla rekonwalescentów, posiada jedynie 


aptekarza Herbabnego 
Syrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna. 


Stwierdzone przez lekarzy skutki: dobry apetyt, spokojny sen. wzrost two- 

rzenia się krwi i kości, uśmierzenie kasz'u, rozwolnienie ølu u, ustanie dra- 

Żnienia kaszlu, nocnych potó». osłabienia równocześnie z przybywaniem sił, 
w gruźlicy w pierwszy h pocrątk:ch, zwapni nie gruzełków. 

Cena jednej flaszki I zł. 25 ct., poczta o 20 et. więcej za opakowanie. 

(Pół flaszek nie ma). Do każdej flaszki dołącza się broszurę dr. Schweizera 


NE” Ostrzeżenie! "PE 


J Żywy popyt o mój syrop wapienno-żelazisty z pedfosforanu wapna 
spowodował spekulację i chęć zysku do puszczenia w obleg naśladowań i 
i oznaczyć je tą samą nazwą albo przynsjniniej głównemi słowami wapno t 
żelaso Przytem owi fabrykanci tych wyrobów wychwalają je jako oryginalne, 
a chociaż niedawno dopiero istnieją, przypisują m 20-lelnie wypróbowanie. 
Celem uchrontenia pnbliczności od pomyłek zwracam uwagę, że ja pierwsty 
przed 17 laty wytworzyłem i puściłem w obieg syrop wapienny żelaristy z 
podfosforanu wapna è że wszelkie inne iążsamą lub podobną nazwę noszące 
wyroby są z pewnością naśladowaniami mojego rzeczywiście 16 lat wypróbo- 
wanego syropu wapienno żelazistego. Mają one tylko n» oku wyzyskanie mo- 
jego pomysłu i wynalazku i d brej sławy, łe tylko mój syrop wapienno-że- 
lazisty jest oryginalnym wyrobem, który dobre skutki rzeczywiście posiada i 
jedynie zjednał sobie ogól e uznanie lekarzy i publiczności. Ponieważ je- 
dnak skutki takich naśjadowań są zupełnie inne od skutków mojego prawdzi- 
wego wypróbowanego syropu wapienno-żelaristego £ 
podfosforanu wapna, a w wielu wypadkarh po uży- 
wamiu takich wyrobów ukazały się nawet bardzo 
szkodliwe następstwa, przeto ostrzegam przed ich 
zakupnem i proszę zawsze wyraźnie Żadać: „Her- 
babnego syrop wapienno-żelaztsty*, uważać na obok 
wydrukowany na każdej flaszce znak ochronny 
* pod żadnym pozorem nie dać stę namówić do za- 
-| kupna naśladowań. 1106 
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Centralny skład wysylkowy dla prowincji : 
we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Rueker, apt Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt, H. Blumen- 
feld. A. Sklepiński. J. Beiser, © Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stook- 
mar, W. Redyk apt; w Białej: Józ. Kolasea, i A. Fuchs i R. Keler ; w Brze- 
żanach: H. Dembiński; w Borsacsowie: M. Niemczewski; w Brodach: M. 
Reder; w Czerniowcach: n Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. Alth; w 
Dorna Watra F. Fritch ; w Drohobyczu: J. Aichmüller i L. Dobrzyniecki 
apt; w Gwrahumora: E. Botezat; w Horodence M. Axentowicz; w Jarosła- 
wiu: J. Rohm i Grzymała; w Jaśle: R. Palch; w Kimpolung: F. Fritsch; 
w Kołomyji: J. Sidorowicz i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit; w Milówce: M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Przemyśla- 
nach %, Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Radymnie: M 
Swiechowski pw Sadagórze: Rahinowiez: w Sniatynie : F. Niemczewski; w 
Suczawie: Ed Liszka i J. Haberman; w Sądowej Wissni: W. Włodzimir- 
ski; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macura apt; w Samborze: Aleksiewicz 
apt w Starożyńcu: H. Fillenbanm; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Ka- 
hauc; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wałamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: 
w e. k apt obw A. Dadleca. 


|Muichowia i Hamburgu, dyplomem honorowym na rolniczej 


K WIZDY 


C. k., koncesjonowany 


Korneuburski proszek pożywny 
2e dia bydza, 
koni, bydła rogetego i owiec 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy 
tów weterynaryjnych i aptekarza obwodowego. 
(Odznaczony medalami na wystawach w Londynie, Paryżu, 


prepara- 


Wiedniu, 

wystawie 

xrajowej w Czeruiowcach 1886, dyplomem do I. nagrody na wystawie 

psów we Wiednin 1835—1836. szczególnem uznaniem VI, sekcji (dla 

chowa koni) c. k. Towarzystwa rolniczego me Wiednin 1879 i 1885, 

uznaniem austr. Jockey klubu ne Wiednin, węgierskiego Jockey klubu 
w Budapeszcie. 


Takowy skutkuje jako proszek posilający dla bydła przy re- 
gularnem zadawaniu według długoletniego doświadczenia na brak chęel 
do jadła, przeciw podojom krwawym, na ulepszenie mleka i 
dodtrzymuje istotnie także natnralną siłę odporną u zwierząt przeciw 
Bida wpływom i umiejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolek, 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie: 


hurtownie i częściowo u aptekargy: vp. Piotra Mikolascha , J, Boisera, 
H. Blumenfelda, K. Krzyzanowskiego, Z. Rnckera, A. Sklepińskiega, 
| J. Wewiórskiego; 


hurtownie w handlach materjałów aptecznych: p5. J. Hanke, A. Hü- 
bnera i J. Spath. 


Prawdziwy do nabycia w Krakowie: 


hurtownie i częściowo u apiekarsy: pn. H. Markiewicza, E. Radlera, 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, K. Sobierajskiego, Ernestra Stockmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego ; 


hurtownie w handlach materjałów apiecanych: pp. M. Jawornickiego, 
J. Janigi, Ed. Krśutlera i J. Wiszniewskiego. 


D lej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptzoznych: Bar,- 
nów, Bełs, Biała, Bobrka, Bechnia, Bolechów. Borysław, Borszozów, Brzesko, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Bursztyn Czortków, Dębica. Dolina, Drohobycz Dynów 
Gliniany, iłogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn. Jarosław, Jasło, Jezierzany, 
Kołomyja, Koszów, Krosno, Krze<zowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Miku- 
lińce, Milowka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn , Oder- 
be: g. Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Praemyślany, Prze- 
worek, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rezdół, Rożniatów, Roswadew, Rzeszów, 
Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszow, Skała, Skałat, Skole, Bokal, Stanisła- 
wów, Staremiasto , Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, Wieliczka, 
Wiśniez, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów. Zakliczyn, Załenzesyki, Zbaraż, Zborów, 
Złoczów, Łmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec. 


Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. 


wes Lwowie. 


Centralny skład rozsyłkowy w aptece obwo- 


dowej w Korneuburgu, 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa anstrjackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane hy- 
wają w dziennikach prowiucjoualnych. 

Ażeby zapobiedz fałszerstwom uprasza się na to uważać, ła każda 
etykieta opatrzona jest w czerwonym kolorze niżej podanym podpisem. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.) 


kwwiairma © 
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